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dzielenia się Anglii od spraw kontynentu. Przy- 


czasie mogło wiele oddalić katastrof, po ich 


= która dla tego, że im zagrażać nie może jak 
TR „050, ST J 
= potęga sąsiednia — nie może również brać ich 


|. do Rosyi. 


nie prowadzi się polityka zasad lub nawet in- 


ka 
z 
ka Alabamy, Francya dowiodła olbrzymiej jeszcze 


Kraków, 3 Sierpnia — Sobota, Rok 1872. 
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Dietl; Radców obecnych 30. Sekretarz Rady p. | wnioskami do przyjęcia. Elaborat ten złożono wi- 
Zawiłowski odczytawszy protokóła z dwóch o-|docznie ad acta, bo od roku przeszło, pomimo 
statnich posiedzeń zawiadomił Radę o nadeszłych | dwukrotnćj interpelacyi przewodniczącego w téj ko- 
w przeciągu lipca do niéj podaniach, z których | misyi Dra Hoszowskiego, nie dano jéj żadnéj fak- 
przytaczamy ważniejsze : tycznej odpowiedzi, tak, że ta ostatecznie nie wie- 
Właściciel nowo wybudowanego domu w ulicy | działa co ma dalćj robić. W odczytanem przeto 
Batorego uprasza o urządzenie w tój ulicy kanału | przez Dra Hoszowskiego piśmie komisya oświad- 
ściekowego. Podnosimy to podanie, ponieważ wy- | cza, iż postanowiła jednomyślnie czynności swoje 
datek na ten cel prędzćj czy późnićj będzie nieu- |zawiesić, aż do chwili, dopóki nie zobaczy, że 
niknionym, skoro tylko przyjdzie do skutku pro-|wnioski jój trudnój i sumiennćj pracy wykonane © 
jektowane a konieczne przedłużenie ulicy Karmeli- | zostały. Odpowiedź bowiem Prezydenta na powtór- - 
ckićj w linii prostój gościńca ku pałacowi Łobzow- | ną interpelacyę, że sprawę tę przesłano do Towa- 
skiemu prowadzącego. Teraż da się zbudować ka- |rzystwa naukowego, nie trafiła do przekonania ko- 
nał o tyle łatwićj, że ulice Karmelicka i Batorego |misyi, albowiem według zapatrywania się tejże 
dotychczas nie są brukowane. Szczególnićj jednak | zwłoka prawie całego roku (od 10go lipca 1871) nie 
przy tój sposobności niechaj wolno nam będzie | da się wcale usprawiedliwić. Po drugićj dopiero in- 
zwrócić uwagę na potrzebę ścieków w.tych ulicach, terpelacyi udzielono tego sprawozdania Tow. nau- 
poziom bowiem wszystkich realności tamże jest |kowemu. Zresztą nigdy nie było o tem mowy, 
znacznie niższym od poziomu ulicy samój. Gorzćj aby operaty komisyi komunikować Tow. naukowe- 
to jeszcze wystąpi w ulicy Batorego wobec nader | mu, takowe bowiem nie mogło in pleno stanowić, 
mokrego położenia gruntów w tój okolicy; w ulicy które miejsce w Krakowie pod względem histo- 
zaś Karmelickićj zdarzało się nawet, że woda z go- |rycznym zasługuje na uwiecznienie napisem i dla =. 
ścińca zalewała ogrody, a zarząd zakładu Sw. Jó- |tego też zaproszono do składu komisyi nietylko 
zefa osieroconych chłopców, doznawszy także zna- Radców miejskich, ale i członków Tow. naukowe- 
cznych strat, udawał się już dawniój do magistra- |go, jako delegatów zgrona całego Tow. naukowego 
tu z prośbą o zrobienie kanału i o sprowadzenie | wybranych, inaczój komisya była zbyteczną. SR 
tymczasowo wody do rowu fortyfikacyjnego. Zeszła| Rada w milczeniu wysłuchała tego w wysokim 
nawet komisya na miejsce, ale—jak dotychczas — stopniu uzasadnionego oświadczenia komisyi pa- 
nie niezrobiono. Wartoby, aby sekcya ekonomiczna | miątkowej. i 
na seryo sprawą tą się zajęła. > -| Drugi wiceprezydent miasta Dr. Strzelecki 
Towarzystwo strzeleckie prosi o odstąpienie mu przedstawił następnie dwie sprawy urzędowe we- 
kawałka gruntu miejskiego po za ogrodem strzele- |wnętrzne do przyjęcia. Jednemu urzędnikowi na 
ckim leżącego. własne jego żądanie udzielono uwolnienia ze służ- 
Wydział rachunkowy przedstawia potrzebę ści-|by i uchwalono dodać jednego lub według potrze- 
ślejszego . określenia zuaczenia grobu pojedynczego | by,trzech pomocników wydziałowi budowniczemu. 
i grobu familijnego na cmentarzu w celu uzyska- rezydent miasta Dr. Dietl zawiadamia, że 
nia stałój zasady do wymiaru opłat za takowe rozpisał nowe wybory w kołąch, w których wybory 
przypadających. Dla objaśnienia dodajemy, że do- | unieważniono, zapytuje tylko Radę, czy sprawdze- . 
tychczas płacono za 1 łokieć kwadr. na grób po- |nia tychże ma dokonać dawna komisya weryfikacyj- 
jedynczy 5 złr., na grób familijny 10 złr. Na czem | na, czy też Rada chce wybrać nową, oraz czy pozo- 
opierano obliczenie tój opłaty trudno dociec i po- |stawić te same komisye skrutacyjne. Bez dyskusyi 
kazała się też jego niepraktyczność, bo zdarzało |i niemal jednomyślnie zatwierdzono dawną komisyę - 
się, że kopano głęboki grób pojedynczy i chowano weryfikacyjną i -komisye skrutacyjne. 
w nim kilka trumien. Radca Satalecki interpeluje prezydyum, w ja- 
Radca Muczkowski donosi, że śp. Rulikowski | kiej formie mają być wydawane pełnomocnictwa 
przeznaczył 500 złr. w liście zastawnym Tow. kred.|przy wyborach. Prezydent odpowiada, że Statut 
galic. na odbudowę Sukiennic. rzecz tę wyjaśnia, zresztą wyjaśnić to może inter- 
Komisya krakowska dla wystawy powszechnćj w | pelantowi komisya wyborcza. 
Wiedniu prosi o udzielenie zasiłku na wydatki ko-| Radca Chęciński wnosi, ale za późno, aby 
misyjne. 3 i . |wybrać nowe komisye skrutacyjne, unieważnienie 
Wydział krajowy odpowiada na petycyę Rady miej- |bowiem wyborów w dwóch kołach uważa za wotum 
skiéj wniesioną w r. z. do sejmu o zaniechanie dak | nieufności dla tychże komisyj, skoro dopuściły nie- 
szego fortyfikowania Krakowa. Minister spraw we- |legalności przy wyborach. Prezydent zwraca uwa- 
wnętrznych doniósł bowiem, że według oznajmienia |gę, że uchwała w tym przedmiocie już zapadła. 
ministra wojny „względy na wzmocnienie siły o- Tenże sam Radca interpeluje sekcyę prawniczą, 
bronnćj monarchii i zabezpieczenie fortyfikacyj | na jakiej podstawie zamieściła p. J. na liście wy- 
Krakowa wyraagają, aby nie odstąpiono od posta- borców. Prezydent zwraca uwagę interpelanta, że 
sprawa ta nie jest na porządku dziennym. 


nowionego rozszerzenia fortyfikacyj Krakowa, co l : 
Radca Dr. Wyrobek imieniem sekcyi prawni- 


tem więcój pożądanem być powinno gminie kra- i ; 
kowskićj, gdyż tylko przez utworzenie daleko na- czej wnosi z porządku dziennego: Wszystkim urzę-* 
przód posuniętych fortyfikacyj, rozszerzenie miasta | dnikom Magistratu pobierającym roczną płacę nad 

800 złr. wypłacić na raz jeden tytułem dodatku 


stanie się możebnem. Delegacye wspólne uznawszy 
własność militarną Krakowa przyzwoliły na wybu- |ua drożyznę 10%, w stosunku płacy. Wydatek ten 
pokryć z funduszu przeznaczonego na budowę ła- 


dowanie dwóch stałych obozów oszańcowanych i 
uchwaliły na rok 1872 jako pierwszą ratę 400,000 zienek. , 
Radca Federowic z wnosi dodatkowo, aby także 


zł. w. a. Uchwała ta otrzymała sankcyę najwyższą a 
i na tój podstawie rozpoczną się w tym roku ro- dyetaryuszom magistratu wyznaczyć dodatek w tej 
samej wysokości. 


boty około wspomnianych fortyfikacyj.* Odpowiedź 
Radca Rzewuski nie ma nic przeciw wnio- 


tę nadesłaną Radzie miejskiej ma namiestnictwo 
skowi sekcji, pragnie tylko, aby sprawozdawca za- 


przedłożyć także sejmowi. 
Prezydyum namiestnictwa zawiadamia o zatwier- projektował pokrycie tego wydatku z innych oszczę- 
dności, na fundusz bowiem pozostały z niewybu- 


dzeniu przez Cesarza pożyczki loteryjućj dla mia- 
sta Krakowa. : dowania łazienek, ma sekcya ekonomiczna inne 
projekta. E 


Po odczytaniu powyższych i innych a mnićj wa- = 
Radca hr. Mieroszowski imieniem mniejszo- 


żnych podań, zawiadomił Radca Dr Hos zowski 
imieniem sekcyi archiwalnćj, że w ostatnim kwar- ści sekcyi skarbowej, wnosi, aby wyznaczyć doda- 
tale archiwaryusz uporządkował 3500 aktów miej- tek 15%,, popiera także wniosek radcy Federowi- 
skich. z” cza. W przemówieniu swojem podniół szczególnie, 
"Tenże sam Radca odczytał oświadczenie komi- |że jeżeli przez lat sześć: miała Rada pieniądze na 
== i syi wysadzonéj do wyszukania miejsc historycznych | wiele rzeczy zbytkownych, to powinna także zna- 
+) Uniwersytet ten był założony r. 1472 w Ingol- |w Krakowie, któreby uczcić należało napisem pa- leźć fundusze na wynagrodzenie tych, od których 
stadt przez księcia Ludwika bogatego, a w r. 1800|miątkowym. Komisya ta wywiązawszy się jeszcze | wymagamy sumiennej i gorliwej pracy, a którym za- 
do Landshut przeniesiony, dopiero król Ludwik I przeniósł przed rokiem nader sumiennie z swojego zadania, | kazujemy pobocznego zarobku. U 
go 1826 r. do Monachium, - (Red.) |złożyła Radzie miejskićj sprawozdanie wraz z 


pokoju. Niewątpliwie zjazd ten dowodzi prze-|o i to am z OPS SARA RE się 
WARE : : è : +,_|zgadza óre to po zedłożonyc 
kiere m ka: pokojowej; gyi pea listach stwierdzić podpisem należy“. a S 
cej, chce mieć znaczenie pokojowe; ale czy | odpisało przeszło stu człónków: 

daje trwałe pokoju rękojmie, pozwalamy 80-|- W przeszłym tygodniu głośną, tu była korespon- 
bie wątpić, skoro zjazd ten nie zdoła wyró- |dencya z Opola, podług której miano rozrzucać 
wnać i pojednać kierunku polityki trzech mo- | pomiędzy ludnością pa, w Górnym Szląsku 
carstw, nie zdoła usunąć naturalnych przeci- broszury napisane po polsku, w celu rozszerzania 


W Krakowie na miesiąc Sierpień . . . złr. 2 
„ od 1 Sierpnia do 80 Września „ 4 

z przesyłką pocztową w państwie Au- 
stryackiem: na miesiąc Sierpień złr. 2 c. 25 
Od 1 Sierpnia do końca Wrzesień „ 4 „ 50 


POPRZEZ ZZO E E OCE KTW ESS W TORZE TRZA ZR YWYDY EEEE 
Miraków 2 sierpnia. . 


Nieraz dowodziliśmy, że Francya w obec- 
nem własnem i Europy położeniu, nie ma 
przed sobą wytkniętej zagranicznej polityki, a 
zwłaszcza, że daremne czyni wysilenia i umi- 
zgi dla zjednania sobie sprzymierzeńców. Przy- 
mierze zachodnie francusko - angielskie może 
było jedną z najzdrowszych myśli napoleoń- 
skich, ale po upadku drugiego cesarstwa bez- 

powrotnie zerwało się, w skutek zupełnego od- 


mierze francusko-austryackie, które w swoim 


dokonaniu jest niemożebnością, o której nikt 
nie myśli. Lecz jeśli połączenie słabszych i 
spraw przegranych, rzadko może służyć za 
podstawę przymierzy, to daremnie pobici zwy- 
kli wyciągać ręce do jakiejś potęgi oddalonej, 


A 
X 


FA itacvi narodowej polskiej, obok nich zaś miał 
WIO: ą ; ; RAP ukazać ee w niemieckim ję. 
Nam się wydaje, że pożyczka francuska daje | zyku, lecz w tym samym duchu napisane, tak, iż 
nierównie pewniejsze rękojmie pokoju niż zjazd | policya musiała się zająć ich konfiskatą, jako bę- 
berliński. Wprawdzie gabinety ostatecznie roz- dyol treści Hiab picai dą ua Medie 
strzygają kwestyę -wojny lub pokoju, ale ona uwiadomien podanyć. o M VAN NE 
dojrzewa i przygotowuje się W społeczeństwie, GA » eT a Bóg, „Kidlnia RE) 
a obejść się nie może bez poparcia Świata fi-| Mason czyli Wolnomurarz*. Sprzedaż lub rozpo- 
nansowego. Dla zapewnienia pokoju, zbyte- | wszechnianie tych broszut ulega podług $ 43 usta- 
cznym był zjazd aż. trzech Cesarzy, można |wy prasowej wysokiej żę pieniężnej lub od- 
było być o spokojnym po sthskrypcyi fan bóg tey, zę pisma lardena, tno albo 
cuskiej TZW A stkich „giełdach europejskich j na polskie są tłómaczone, albo też rozpuszczane 
jedną więcej jego rękojmią jest przygotowują” | y tekscie niemieckim; żadna jednak z gazet tutej- 
ca się na rok przyszły. wystawa wiedeńska. |szych, które je zrobiły broszurami agitacyjnemi 
Zjazd berliński może już być tylko rodzajem polskiemi, nie uważa za potrzebne odwołać fał- 
kontrasygnacyi, jaką polityka, mocarstw składa a RDA: sę pie pa RA ARIA 
na akcie rozjemstwa i przedłużenia pokoju ZA saa pauic 2. g 2 Sh 
przez giełdzistów i przemysłowców świata ča- Reorganizacja izb handlowych pruskich, którą 
łego w dwóch tych dziełach subskrypcyi i wy-|w całej monarchii skutkiem ustawy wydanej w prze- 
stawy zawartym; nic on do tego usposobienia | szłym roku przedsięwzięto, teraz „już ukończoną 
ogółu i woli potęg finansowych z swojej stro- została; w prowincyach inka PB pozostaje 
ny nie dodaje, * tylko przedłuża sytuacyę in- ona jeszcze do przeprowa zemia, lecz spodziewać 
stynktem najniezawodniejszym wskazaną, in- 

stynktem bowiem giełdowym. 

= p 


się można, że już w sierpniu postąpi tak. daleko, 
iż z początkiem września odbędą się wybory na 
prezesów izb handlowych, poczem drukiem ogło- 
szone zostaną urzędowe listy wszystkich izb, wraz 
z nazwiskami przełożonych. 

Jak Spenersche Zeitung donosi, przed oficyalne- 

mi odwiedzinami Cesarza Franciszka Józefa w Ber- 
linie, ma nastąpić jeszcze spotkanie się obu mo- 
narchów na austryackiem terytoryum. W przejeź- 
dzie do Gasteinu ma się bowiem cesarz Wilhelm. 
zatrzymać przez czas niejaki w Berchtesgaden w 
celu odwiedzenia następcy tronu pruskiego i tam 
spotka się prawdopodobnie z Cesarzem Austryac- 
kim. (Wiadomo, że tylko z Arcyks. Karolem 
Ludwikiem. Red.) Na odwiedzinach cesarza Fran- 
ciszka Józefa w Berlinie nię skończy się szereg 
dyplomatycznych niespodzianek tego lata, gdyż o- 
trzymano tu wiadomość, że cesarz Aleksander 
zmienił swój plan początkowy udania się do Kry- 
mu zaraz po manewrach, a zmianę tę mają w ko- 
łach bliżej dworu stojących przypisywać chęci przy- 
bycia we wrześniu do Berlina, tak, iż w tym mie- 
siącu nastąpi tu zjazd trzech monarchów. 
W Monachium przygotowują się tymczasem na 
uroczysty obchód czterowiekowej rocznicy założe- 
nia uniwersytetu *), przy czem będzie miał mowę 
Dóllinger , i tę mają następnie autografować, po- 
nieważ aula uniwersytetu nie jest akustyaznie zbu- 
dowaną a stół przeznaczony dla dziennikarzy stoi 
zdala mównicy. Również odpowiedzi jego na mowy 
reprezentantów innych uniwersytetów mają być o- 
głoszone drukiem podług stenograficznych zapisków. 
Może dla nadania charakteru naukowego tej uro- 
czystości, spis potraw przy uczcie, która potem 
nastąpi, będzie ułożony po łacinie, a pewnie zre- 
dagowanie takowego daje filologom monachijskim 
więcej do myślenia, aniżeli niejedna rozprawa na- 
ukowa, jeżeli się zważy trudność przełożenia tylu 
potraw, jak n. p. majonesów, fricandeau it. p., 
o których taki smakosz jak Lucullus nie miał 
jeszcze wyobrażenia. 


| w opiekę. Pisaliśmy to, widząc zaloty Francyi 
Zgoła przymierzy politycznych Francya da- 


przymierza znacznym uległa zmianom. Dziś KORESPONDENCY A „CZ ASU“ 
teresów politycznej natury, dziś po prostu pro-| - 
wadzi się polityka rachunku, w dosłownem zna- 
czeniu tego słowa, a gabinety spraw zagrani- 
cznych mogą się zmienić niebawem na wielkie 
kantory do spłat lub poborów kontrybucyj 
międzypaństwowych. 

W takim giełdowo-militarnym i najbardziej 
materyalnym kierunku polityki nietylko euro- 
pejskiej, ale obu półkuli, jak świadczy sprawa 


Merlin 1 sierpnia. 


(A.) Odezwa wydana do katolików w Niemczech 
przez nowo utworzony związek. w Moguncyi, będą- 
cy pod zarządem biskupa Kettelera, stała się przed- 
miotem nowej krytyki gazet tutejszych i podsyciła 
polemikę antikatolicką, co przy nowo obranym ich 
kierunku za rzecz zupełnie naturalną uważać na- 
leży, ile że objaw ducha im przeciwnego podlega 
tem sumienniejszej analizie, im łatwiej go w świe- 
tle wątpliwego patryotyzmu, lub jako czyn podko- 
pujący podstawy państwa, okazać można. ANordd. 
allg. Zig roztrząsa z dokładnością przechodzącą 
sumienność dziennikarską hasło „za Bogai ojczyznę”, 
którem się odezwa katolików nadreńskich kończy i 
widzi w niem przebijającą się dążność zagłady pań- 
stwa i dynastyi, o której nie ma wzmianki w tych 
słowach, będących godłem katolickiem. Tymcza- 
sem zasady rozszerzane przez nią równie jak przez 
liberalne gazety berlińskie, zaczynają już wydawać 
owoce; nie mówi o nich nic N. A. Z., a jednak 
fakta dokonane zdawałyby się zasługiwać na wię- 
cej uwagi, aniżeli kilka słów, których znaczenie do- 
piero przyszłość rozstrzygnąć może. Lipski Tag- 
blatt podaje jeden ze skutków propagowanego przez 
rządy niemieckie liberalizmu, a mianowicie rezolu- 
cję, przyjętą przez tamtejsze zgromadzenie ludowe 
na sobotniem posiedzeniu, która brzmi jak nastę- 
puje: „Zważywszy, iż zgromadzenie na dzisiejszem 
posiedzeniu w skutek referatu redaktora p. Lin- 
dau i wykładów innych mówców przyszło do prze- 
konania, że należenie do wyznań religijnych jest 
szkodliwem dla postępu. socyalnego, że jest nastę- 
pnie obowiązkiem względem sumienia i prawdy 
wystąpić z społeczności, z którego zasadami już 
się więcej nie zgadza, że z wystąpienia nie odnosi 
się żądnej szkody, lecz przeciwnie jeszcze ko- 
rzyść (!), dzisiejsze zgromadzenie ludowe postana- 
wia, iż należy koniecznie dla urzeczywistnienia 
wolnomyślnych idei na polu socyalnem, wystąpić 
natychmiast i to w największej liczbie z kościoła 
a przenieść się do tutejszej bezkonfesyjnej gminy, 


siły, bo dowiodła z jednej strony nieprzebra- 
nego wewnętrznego bogactwa, z drugiej zaś 
uroku, jaki wywiera jeszcze na zewnątrz, zau- 
fania, jakie mimo wszystkiego wzbudza na tar- 
gach pieniężnych całej Europy; słowem do- 
wiodła, że używa nadzwyczajnego kredytu, tej 
prawdziwej podstawy, na jakiej wskazywaliśmy, 
że politykę zagraniczną opierać powinna. Fran- 
cya nie ma przymierzy politycznych, bo któż 
je zresztą dziś posiada, ale ma pewniejsze na 
dzisiejszą porę przymierze całego -finansowego 
świata. Miliony rzec można, ludzi wszystkich 
narodowości miliardowe sumy składających, dziś 
się zsolidaryzowało ze sprawą utrzymania Fran- 
cyi, jej niepodzielności, jej wewnętrznego uspo- 
kojenia i rozwoju. 

Niepodobna zaprzeczyć, że. to olbrzymia rę- 
kojmia acz czysto materyalna, że przymierze 
świata giełdowego jest może pewniejszem po- 
parciem, niż kombinacya aliansów politycznych. 

Ogólne położenie europejskie na tej baje- 
cznej operacyi pożyczki francuskiej, znachodzi 
również najpewniejszą rękojmię pokojową. Dzien- 
niki austryackie, tak wiedeńskie jak peszteń- 
skie, starają się niewyjaśniony dotąd cel zja- 
zdu trzech Cesarzy wytłumaczyć na korzyść 


Mirakków 2 sierpnia. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia zwyczajnego Rady miejskiej d. 1 sierpnia). 
Posiedzeniu przewodniczył Prezydent miasta Dr 


Radca Zieleniewski popiera wniosek sekcji; 
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62ęś6 Iteracko-artystyczna. 


i przejęte poszanowaniem winnem kościołowi, usłu- | nas gorszyło to, że znaczna liczba wozów wojsko- 
chają głosu sprawiedliwości, i sprawy swoje pod|wych to jest furgonów Ordynatora wojska szła 
umiarkowanie praw boskich i narodowych podda- | zupełnie próżna na Pragę; inne drzewo sągowe 
dzą. — T. S. jesteś dziś jedyną władzą, któraby wiozły wtedy, kiedy kilkadziesiąt tysięcy mundu- 
żadnym podejrzeniem ulegać nie powinna, i która |rów dla wojska w komisoryacie zostawało. Czy 
jedyna mogłaby jeszcze Polakom oczy otworzyć, |to była wina ministra wojny, czy kogo innego, 
jeżeli tylko gniew Boży nie potępił już ich, aby|nie wiem, ale okazywało to naganną bezczynność. 
w dzisiejszej ślepocie swojej sami zguby swej do- | Zostawiliśmy jen. Dziekońskiego w Warszawie, 
konali; a lubo wiem dobrze, że T. &. pobo- | dla odebrania według umowy ubiorów z komiso- 
źnością własną natchniona nie potrzebnie obcych |ryatu, którego na to przeznaczył jen. Umiński, mE 
pobudek, niech mi atoli godzi się niepocieszo- który wtedy nie jako dowództwo przybierał, ma- 


że odmęt rozmaitych dążeń i chuci wpośród wolnej pojednania króla z tymi, których malkontentami 
szlachty, która nigdy jednozgodnie praw sobie pi- |nazywa. — Wiem, że Nuncyusz T. ©. pracował 
sać nie umie, która tych napisanych praw nie|nad temi; lecz król nigdy szczerze przystępu do 
umie wykonywać; ledwie panującemu pozostaje siebie nie dawał. — Pisałem do wielu senatorów 
władza nie już uszczęśliwiania narodu, ale wybie- |i znakomitszych osób, w których została jeszcze 
rania tego, co jest najmniej zgubnem; — w dzi- | pamięć i jakaś wdzięczność dla mnie, w duchu przy- 
siejszem wszakże zdarzeniu, jak słyszę, Najjaśniej- |jaznym królowi; lecz ten nawykły zawsze na 
szy król Michał ,. obrał, co jest najzgubniejszem, |złe czynności moje tłumaczyć, lubo one nie miały 
bo zamiast uśmierzenia tumultów (sprawiedliwie Į na- eelu tylko dobro jego własne i Polski (na nie- 
czy niesprawiedliwie na niektórych magnatów i naj- | szczęście bardziej swoje niż moje, jako to czas 
waleczniejszych wojowników podniesionych), owszem | pokaże), odpychał moje rady dla tego jedynie, by 
z wielu względów sam śię do nich przyczynił. — | się mnie sprzeciwić i tym, którym jeszcze miłe 


List Jana Kazimierza 


do Klemensa X. 
(z rękopisów Biblioteki polskiej w Paryżu — przekład na 
polskie Karola Sienkiewicza). 


Nevers, 28 listopada 1672 r. 


i ” o ; À A nemu w boleści pójść jedyną pozostałą drogą gor- jąc szwagra Niemojowskiego prezesem rządu. Sza- 
dą ya TeSmietobliar Olpe te ia ie Nie było to bowiem rzeczą nieuchronną, nie było |imię moje. —— Nie donoszę ja o tem bynajmniej |liwości mojej, arae diely w Mgania E S. | nowny jen. Małachowski o skończonej radzie 
A ciska duszę Twoje : SW a boleść, ak u- godziwą ani korzystną, dzielić się królestwem z Tur- T. S. abym miał szkodzić królowi panującemu, lub | abyś podał miłosierną rękę na ratunek tego nie- | oświadczył nam, a szczególniej prezesowi rządu, 
zi i INE a Ę Ę ARG e omość |kiem, a część swoją pod haracz jego poddawać, |żebym więcej baczył na urazę moją niż na dobro | szczęśliwego królestwa, i użył wszelkich środków,|że składa naczelne dowództwo. Uprosiliśmy go, 
3 konanychiw Nóni 2 be ca > ke o aea i do-|a to w chwili, gdy król stał na czele pospolitego | publiczne; lecz jedynie dla tego, aby. upewnić o do- |któreby przez się same i przez powagę, którą głos|aby go zatrzymał aż do Modlina, kiedy już ten 
6 sokim rozsądku Po Rak , SĄ 8 y w woim di ruszenia, i tem jedynie dał mu się zajmować, aby | brych moich chęciach i wskazać potrzebę utrzy- | Twój ojcowski znajdzie w każdym królu i panu | nieszczęśliwy kierunek był udecydowany. Przystał 
O jów rzeczypospoliłej  chrześci skiej erwanie kra- |bez żadnej formy prawnej i zwyczajnej wyrokować |mania nietykalności kościoła w osobie Prymasa; — |chrześciańskim, ocaliły od „bliskiej a ostatecznej |na nasze naleganie i tak rzeczy zostały. 

BRE BA A? itej c kd iej e PGA pozbawienie godności, majątku, czci i życia, nietylko |aby skłonić do wyśledzenia, kto z pośród. samego | zguby to przedmurze chrześciaństwa. — Ja tym-| Z Jabłonny wysłane zostały rozkazy do korpu- 
M wiiopack a śm A wem, iż w tych pro- | osób świeckich ale i pierwszego z duchownych. — Po- | grona biskupów jątrzył a nawet dał początek tej | czasem ponawiając T. S. moje synowskie uszano- | Su Ramorina i Różyckiego , uwiadamiające ich 
si zaks SE Te mR AA PO jego do. pions zO 1 bez żadnego oskarzyciela, bez żadnych fatalnej sprawie. — Niech stan rycerski, który już |wanie, i chyląc czoło pod Twoje Apostolskie bło- |0 stanie rzeczy. Z Jabłonny wyszliśmy, dnia 9go 
śe) ód E potęgi ro sado- | dowodów, owszem wbrew wszelkiemu podobieństwu, | gwałtownie przeważa władzę senatorską i królew- | gosławieństwo, całuję ręce i najświętsze nogi Twoje. |stanęliśmy w Modlinie trzymając Nowy Dwór 
t PR A : pal EA em tron polski, iż PO za AE z Turkiem: prymas, hetman So- ską nie targa się przynajmniej na władzę ducho- Waszej Świętbliwości syn, i posterunki od Nowego Dworu, aż na pół drogi 
—, © ojczyzny, która ludzi kie: PRAE REZ ieski, podskarbi Morsztyn i wielu innych, właśnie | wną, ku czemu ułatwiają mu drogę sami niektórzy Jam Kazimierz, król. ku Jabłonnie. W Modlinie zwołano radę wojenną, 
20 JCzyZnYy; EA zi wszelkiego stanu wiąże do |gdy oni sami publicznie i prywatnie, upominali o | księża, co wdając się w pakta i przysięgi, mieszają celem obrania naczelnego wodza. Powiedział nam 
TAA ziemi rodzinnej, a mnie tem więcej, że na wyż- | blizkim napadzie nieprzyjaciół, błagając króla, aby |się do konfederaci, z hańbą charakteru powołania 7 prezes rządu, gdyśmy zajęli nasze miejsca, że ma- 
ei ad i: a OS miejscu, że pochodzę |się zajął obroną ojczyzny. — A co najsmutniejsza | swego. — Nie tajno mi, o jak trudną rzecz tu idzie, my 3ch podać kandydatów, z bici jedne- 
E z rodu ) j z że w niej sam przez wiele lat |nastawali na honor i na życie Hetmana i tylu in-|jak wielorakich wymaga ona ostrożności; — gdy JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO go wybierze. Widząc, że cel tego był jedyny, ab 
-E goen ojak M Ra MARA W a właśnie BR którzy po wszystkich powia- | wszakże rozważam, że te klęski, których doznawa- zamianować jen. DKG | a p 
Ty A Aa A dostojnej | Adi o waj PPR D A AWA liśmy Ww R czasach, (wtargnienie BEDAC: PAMIĘTNIKI rządu n Ee pod którym większa o 
|. O REDERS DA RE WATEK: u A i , ) niezgoda domowa, — nienawiść między sta- jenerałó ówi ) żyć ni i iad- 
4 nad taką RAE chrześciańskiego, — to za- [turecka nie była czem innem tylko chimerą uro- | nami, A wyniszczenie kraju, — duch Bunia, _|QO POWSTANIU W POLSCE okaz a Ran 
(aji p 1 moj a p A nie mniejsze, gdy łzami |joną przez Prymasa i Sobieskiego; i tym sposo- |ubóstwo powszechne, — brak pieniędzy, — brak mo sobie obrało naczelnego wodza. Na to mi od- - 
o a A a a MEJ zadaja niewie a a oaz wszelkiej ze- aw powiedział prezes rządu Niemojowski, že właśnie 
KA ć ać adlać | większe jej sam klęski za Ż i i dziki i p z 3 . T2 e À j. 7 
i następców moich, jeźli to prawda, że król dziś ać NA 4 który dotąd e lybi | SA wnętrznej pomocy) gdy rozważam, że wszyst (Gas daly) to się ma robić przez wybór trzech kandydatów. 


kie klęski dziś razem połączone przyprowadzily 

już kraj do najokropniejszego stanu, stać się może, 

iż jedna i druga strona upamięta się nakoniec, 
> 


E A RNE Odpowiedziałem mu, że nie widzę potrzeby, aby 
Udaliśmy się więc w marsz ku Modlinowi do |na trzech wotować, że już w Bolimowie tak samo 
Jabłonny. Przypominam sobie ze smutkiem, jak | kazano jenerałom wotować na wodza, a gdy par 


nujący dopuścił sat koronę polską sromotą pod- | piersią i żelazem tych, których za zdrajców ogła- 
daństwa i haraczu! — Wiem ja z doświadczenia, | szano. — Różne podawano środki dla skutecznego 
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Radca Dr. Warszauer popiera wniosek radcy 
Federowicza z tą atoli poprawką, aby dyetaryuszom 

> wyznaczyć 20%, dodatku. : 
o Radca Szukiewicz w sekcyi właśnie poruszył 
kwestyę podniesioną teraz przez hr. Mieroszow- 
. skiego, poczuwa się do obowiązku popierania wnio- 
sku. mniejszości. b $ ŁA, 

Radcy Rzewuski i Gralewski popierają 
wniosek p. Federowicza, poczem sprawozdawca 

= krótką dał odpowiedź. Podczas głosowania przyję- 
to wnioski pp. Federowicza, Dra Warszauera i hr. 
Mieroszowskiego. 
` Radca Magistratu Dr. Schmidt wnosi imieniem 
_sekcyi szkolnej, aby Rada zatwierdziła projekt ure- 
_ gulowania płac nauczycieli przy szkołach począt- 
„kowych miejskich. Ponieważ płace te częściowo 
były już uchwalone, obecnie chodzi więc tylko o 
ujęcie tych uchwał poszczególnych w ustawę. Rad- 
ca Dr. Majer przemawia w tym duchu i poleca 
wniosek sekcyi do przyjęcia. 

Prezydent miasta atoli z uwagi, że brak jest 
kompletu (bo jeden z radców wyszedł) zamyka 
posiedzenie o godz. 7, które zaczęło się około Gtej, 
> bowiem godzinę czekano na zebranie się kom- 
pletu. 


. Wiedeń 1 sierpnia. Półurzędowa Wiener 
 Abendpost zamieszcza następujący ustęp z Spener- 
= sche Zig o zjeździe monarchów w Berlinie: „Spe- 
nersche Ztg. pisze dzisiaj o ewentualności zjazdu 
trzech monarchów w Berlinie; widzi ona w nim 
również znakomity wynik polityki trzech wielkich 
mocarstw skierowanej na utrzymanie pokoju euro- 
pejskiego i mniema, że polityka austryacka, któ- 
rej uprzedzającą lojalność uznają zupełnie w Ro- 
syi, wywołała może właśnie w Petersburgu życze- 
nie, aby doprowadzić do skutku spotkanie się 
przyjacielskie z cesarzem Franciszkiem Józefem 
w formie o ile możności nieprzymusowej. Wysła- 
nie Arcyksięcia Wilhelma do Carskiego Sioła mo- 
-~ gło tylko korzystnie wpłynąć na powstanie tego 
-~ życzenia.“ 
— Z powodu szczegółowego wypadku odpowie- 
działo ministerstwo wyznań i oświecenia na pyta- 
nie, czy w seminaryach nauczycielskich należy za- 
prowadzić programy roczne na sposób tych, jakie 
wydają co rok szkoły średnie, że ogłaszanie Py 
bliczne i wzajemna wymiana programów semina- 
_ ryów nauczycielskich wtedy tylko będzie z prawdzi- 
wym pożytkiem, jeżeli programy przedstawią wier- 
ny obraz rozwijającego się coraz więcej seminary- 
um austryackiego teraz, jego dążeń i przeszkód 
na jakie natrafia, jego prac i celów. Jeżli wiado- 
„mości takie, które najprzód powinny odzwiercie- 
dlić ducha, w jakim prowadzi się kształcenie, a 
zarazem co do formy stać powinny na wysokości 
czasu , zdolne będą umiejętności pedagogicznej, a 
specyalnie zakładom pedagogicznym, jako zbioro- 
wemu wyrazowi tej umiejętności, pożądanego do- 
starczyć materyału, natenczas dostarczą równo- 
cześnie ludowi dobrego poglądu na dążenie i cel 
zakładów pedagogicznych. 
W kraju, w którym będą wydawane, programy 
takie mogą z pewnością wprost cenną wyrządzić 
” przysługę, badając n. p. przyczynę nędzy między 
_ nauczycielami, która niestety wszędzie się objawia 
i projektując środki jej zapobieżenia. Nigdy zaś 

nie powinno programom tym brakować rozprawy 

_ umiejętnej. Jeżeli programy te odpowiedzą co do 
treści i formy wypowiedzianym tutaj żądaniom, 

tedy, ale tylko wtedy, mogą mieć swoje prawo 
i tylko pod tym warunkiem zasługiwać będzie ich 
wydawnictwo na poparcie z funduszów państwa. 
„Ministerstwo wyznań i oświecenia zastrzegając so- 
bie powrócić jeszcze do tego przedmiotu w później- 
szym czasie, kiedy rozwój naszych seminaryów 
nauczycielskich więcej postąpi, niema nie przeciw 
temu, aby niektóre zakłady już teraz od czasu do 
czasu wydawały programy w myśl powyższych wska- 
zówek i udawały się o fundusze rządowe na ich 
wydawnictwo. 

— Statystyka armii austryackiej wykazuje , iż 
armia ta w czasie pokoju liczy 16.700 oficerów i 
urzędników, 280.127 żołnierzy, 47.315 koni, 724 
dział i 2.302 powózek. Stosunek różnych rodzajów 
broni do siebie jest następujący: Na 1.000 pie- 
choty wypada 214 jeźdzców, 4 działa, 263 konie 
i 12 powózek. Stosunek oficerów do żołnierzy jest 
w piechocie 1: 20:76, w jeździe 1: 24:54, w ar- 
tyleryi 1: 19-4, w korpusach technicznych 1: 24:7, 
w korpusie sanitarnym 1: 36:14, w korpusie po- 
wózek 1: 11:18. W czasie wojny liczy armia 29.318 
oficerów i urzędników, 1,002.649 żołnierzy, 161.645 
koni, 1.680 dział i 22.610 powózek. Stosunek 

' różnych broni do siebie podczas wojny: na 1.000 
piechoty 80 jeźdzców, 22 dział, 214 koni i 30 
powózek. Stosunek oficerów do żołnierzy: w pie- 
chocie 1: 45:9, w jeździe 1: 25:5, w artyleryi 
1: 867, w korpusach technicznych 1: 41:8, 

_ w korpusie sanitarnym 1: 52-4, w korpusie powó- 

zek 1: 30:3. 


‘tya kaliska w rządzie większość mająca, wtedy 
właśnie dorwała się prawa mianowania wodza, 
zamianowała jen. Prądzyńskiego wodzem, który 
miał najmniej wotów. : ; 

Zgodzono się więc na to, że wojsko to jest ze- 
brani wodzowie— gdyż byli tam wszyscy dowódz- 
` cy pułków i bateryj, jako i wszyscy jenerałowie 
i dowódzey brygad (w ogóle 80 osób wotujących) 
wotować będą na jednego tylko kandydata przez 
napisanie jego nazwiska na kartce. 

Pierwszy raz wtedy zaczęto żałować jen. Skrzy- 
neckiego i jen. Wroniecki odezwał się, że jego 
trzeba wezwać jeżeli się w Modlinie znajduje 
i jemu oddać już nie tylko władze nad wojskiem, 
lecz razem i rząd kraju, czyli, że czas już, aby 
rząd był militarny. Gdy z tego powstały żywe 
mowy za i przeciw zdaniu jen. Wronieckiego; 
począłem i ja żywo mówić; wyrzucałem partyi 

' kaliskiej jej niepohamowany egoizm, że ona je- 
dyną jest przyczyną naszego upadku i obracając 
_ się do prezesa rządu Niemojowskiego oświadczy- 
dem mu to donośnym głosem wstając z miejsca 
mego, w tych słowach. „Tak jest Mości Panowie, 
zgubiliście kraj; napełniliście wojsko i Izbę fak- 
cyami, czegośmy nigdy nie znali; WMPan panie 
prezesie, bardziej niż kto inny. Dziwię się uczu- 
ciu, które mną powoduje, jest ono mocniejsze od 
zwyczajnej miłości ojczyzny, to uczucie, które 
mnie zatrzymuje w szeregach, kiedyś WćPan na 
czele rządu. Zhańbiła noc 15go historyę rewolu- 
cyi naszej, WóPan ludźmi obrzydłymi zapełniasz 
nam ministerya (stali wtedy przy oknach sali 
Lelewel i Szezaniecki) oświadczam, że nie przyjmę 
naczelnego dowództwa, jeżeli pan nie złożysz urzę- 
du i ja całkowitej nie obejmę władzy.* 
Po tem oświadczeniu, obróciłem się do przyja- 


Eiśrólestwo Polskie. 


Gazeta Polska podaje wyciąg następujący 
z Direciorium horarum canonicarum et missarum 
pro dioecesi Luceor. et Zytomiriensi, Anno Dom. 
MDCCCLXXII: x 
Dyecezya katolicka Łueko-Żytomierska 

w r. 1872. 
W gubernii Wołyńskiej: — : 
kościołów: kaplic kaplic 
filialnych: prywtn. 


i na cment. 
Dekanat Żytomierski JU 5 32 
„ Łucki 12 — 40 
„  Dubieński 9 — 25 
„  Włodzimierski 13 3 81 
„  Kowelski 12 2 26 
„.  Rowieński 14 4 57 
»„ Ostrogski 5 2 13 
„ Zasławski 10 8 25 
„  . Btarokonstanty- 
nowski 6 2 28 
„ Krzemieniecki 18 2 29 
„  Owrucki 6 1 27 
109 24 328 


W liczbie kościołów: katedry w Żytomierzu i w 
Łucku 2, kollegiata w Ołyce 1, kościół przy semi- 
naryum w Żytomierzu 1, kościołów przy klasztorach 
męzkich (Bernardynów w Zasławiu, Kapucynów w 
Starokonstantynowie i Reformatów w Dederkałach) 
3; kościołów przy klasztorach żeńskich (Brygidek 
w Łucku i Karmelitanek w Dubnie) 2. 


Księży mszalnych świeckich 149 
Alumnów w Duchownej Akademii 6 
w Seminaryum żytomierskiem 24 
Zakonników mszalnych i kleryków: 

Bernardynów w klasztorze w Zasławiu 11 


przy obowiązkach parafialnych 10 


Kapucynów w klasztorze w Starokon- 
stantynowie . ; i 10 
$ przy obowiązku parafialnym 1 
Reformatów w klaszt. w Dederkałach 13 
Zakonników niemających swoich klaszto- 
rów (mszalnych i kleryków) w różnych miej- 
scach dyecezyi lub przy klasztorach innych 
zakonów: - 
Karmelitów 5 11 
Dominikanów 11 
Eranciszkanów . 14 
Pijarów : £ ST: 
Kanoników Laterańskich 2 
Trynitarz ć 4 1 
91 
Zakonnie: 
Panien Brygidek w Łucku 10 
„ Karmelitanek w Dubnie S4%69 
„ , Dominikanek niemających swego kla- 
sztoru i przyłączonych do Brygidek w łucku 8 


Parafian płci obojga (w 1870 r.) 179,479. 
W gubernii Kijowskiej: 
kościołów: kaplic kaplic 
filialnych: prywatn. 


f ina cment. 
Dekanat Kijowski 9 1 40 
»  Radomyślski g 1 15 
„  Berdyczewski 12 13 26 
„ Skwirski 10 4 19 
„  Humański 1 6 81 
„ Zwinogrodzki 7 4 Ey 
54 29 148 


Z liczby kościołów, przy klasztorze Kapucynów 
w Chodarkowie 1. 


Księży świeckich mszalnych . , + 0IĘ 
Zakonników mszalnych, kleryków i laików: 
Kapucynów w Chodarkowie ; p MOE 
Parafian płci obojga w 1870 r. 84,788. 
W gubernii Podolskiej : 
kościołów: kaplie kaplic 


filialnych: prywatn. 
i na cment. 
1 


Dekanat Kamieniecki 4 — 

„  Zicikowski` 10 — 12 
» Proskurowski 12 — 13 
„ — Latyczewski 6 — 6 
„ Lityński 8 2 12 
„ .. Winnicki 8 — 16 
„ . Bracławski 9 — 14 
„  Bałcki 39 1 9 
„ Jampolski 8 1 12 
„ Mohilewski 9 — 14 
»  Uszycki 15 1 11 

98 5 120 


W liczbie kościołów katedra w Kamieńcu 1, ko- 
ściół ormjańsko-katolicki w Kamieńcu 1, kościół 
przy klasztorze Kapucynów w Winnicy 1. 

Księży świeckich mszalnych 130. 
Kapucynów w klasztorze w Winnicy 


10 
po parafiach 4 


» 


14 


ciół moich a mianowicie tych, co z Litwy ze mną 
wrócili, Radziszewskiego i Brzeżańskiego i prosi- 
łem ich, aby na mnie (co głośno do wszystkich 
w imieniu dobra ojczyzny powtórzyłem) nie wo- 
towali, poczem wyszedłem z sali obrady. Aby je- 
dnak nie dać złego przykładu zerwania obrad, 
głośno dałem moje wotum za jen. Bemem. Nie- 
mojowski powiedział: „mniejsza oto, będzie inny.“ 

Chciałem pominąć jednę okoliczność tyczącą się 
hr. Antoniego Ostrowskiego, po którego prowa- 
dzeniu się przez cały ciąg życia i poświęceniu się 
dla sprawy kraju nie mogliśmy -się spodziewać 
postępowania jego w obradach sejmowych i wię- 
cej niż miękkiego postępowania jako dowódzcy 
gwardyi narodowej w nocy 15g0; lecz pisząc Pa- 
miętnik i ścisłej trzymając się prawdy, pominąć 
mi nic nie wolno. 

Hr. Antoni Ostrowski jako wojewoda był przy 
obradach i siedząc przy mnie zaczął mi czynić 
perswazye względem tego, co do Bonawentury 
Niemojowskiego mówiłem ; lecz zbytnią może unie- 
siony żywością, wadą do której przyznaję się i która 
oddalając ode mnie tych :co mnie mniej znali, 
może rzeczy publicznej zaszkodziła; odpowiedzia- 
łem mu: „I pan sobie nie mało masz do zarzu- 
cenia w publicznem swojem postępowaniu i pań- 
ska karta w historyi nie będzie piękniejszą.* 

Zarzuty jakie słusznie robiono Antoniemu 
Ostrowskiemu opierały się na tem, że przy grun- 
townej swej poczciwości ubiegał się bezwzględnie 
za popularnością, poświęcając jej zdanie własne 
a przynajmniej stosując je do woli galeryj. W no- 
cy zaś lógo, gdzie. jako do dowódzcy gwardyi 
narodowej, utrzymanie porządku do niego nale- 
żało, nie tylko, że nie kazał strzelać do łotrów, 
którzy początkowo w bardzo małej liczbie się znaj- 


| ÓŻAS z Soboty 3 Sierpnia 1873. = 


Parafian (w 1870 r.) obojga płci 213,832. 
W ogóle w całej dyćcezy!: 


kościołów . 261, 
kaplic filialnych . ` - 5 1800, 
„ prywatnych i na cmentarzach 591. 


W tej liczbie katedr 3, kollegiata 1, kościół se- 
minaryjny 1, kościół ormiańsko-katolicki 1, ko- 
ściołów przy klasztorach męzkich 5, przy klaszto= 
rach żeńskich 2. E 

Księży świeckich mszalnych w dyecezyi 370 
za granicami dyecezyi a 


» 


Alumnów . . A 
Zakonników mających swoje klasztory: 
Bernardynów 21, Kapucynów 35, Refor- 


D 


matów 13, : ; , $ 69 
Zakonników niemających klasztorów: 
Karmelitów 11, Dominikanów 11, Fran- 

ciszkanów 14, Pijarów 7, Kanon. Later. 2, 

Trynitarz 1, ł k ; 

Zakonnie mających swoje klasztory: 

Brygidek 10, Karmelitanek 9, 19 
Zakonnice nie mających klasztoru: 

Dominikanek 8 


Parafian (w r. 1870) płci obojga 478,094. - 
f dniu 7 þ. m. przypada 60 letnia rocznica 
oficerskiej służby hr. Berga namiestnika Królestwa. 
Z- tego powodu chodzą pogłoski, że Berg ma otrzy» 
mać godność książęcą i wielką donacyę. To tylko 
jest pewna,” że bezwładny Książę Namiestnik bę- 
dzie wynagrodzony za podrzędną rolę, jaką odgry- 
wa, wielką uroczystością na jego cześć wyprawio- 
ną. Wzywa do niej jenerał Witkowski prezydent 
Warszawy listami prywatnemi, które są zarazem 
rozkazami wzięcia udziału w zabawach przygoto- 
wanych i złożenia na ten cel 30 rubli, jak to wi- 
dać z formy zaproszenia podanej w Dzienniku Po- 
znańskim. Ztamtąd również dowiadujemy się, że 
program uczczenia sześdziesięcioletniej służby Ber- 
ga składa się z 7 różnych faz. O 10 rano będzie 
namiestnik przyjmował powinszowania, następnie 
uda się konno do cerkwi ś. Trójcy na ; lacu Krasińskich 
wśród ulic zaległych szpalerami wojska. Po nabo- 
żeństwie odbędzie się parada wojskowa; o 6 obiad 
w Ratuszu, po którym nowe powinszowania na pla- 
cu Teatralnym wśród muzyki, blasku pochodni i 
ogni bengalskich. Następnie Berg uda się do ogro- 
du Saskiego, który będzie iluminowany i gdzie od- 
będzie się koncert wielki 900 muzykantów różnych 
orkiestr. Na zakończenie w teatrze letnim widowi- 
sko dla uczestników uroczystości. 


Francya. 


O porozumieniu i oświadczeniach złożonych przez 
prezydenta rzeczypospolitej przed komisyą odrocze- 
nia, podaje Journal des Debais następujące donie- 
sienia, które wskazują stanowisko i kierunek poli- 
tyki wewnętrznej Thiersa: 

P. Thiers ponownie powtarzał, że skoro rzecz- 
pospolita mu została powierzoną, dołoży nadal wszel- 
kich usiłowań, aby ta rzeczpospolita była konser- 
watywną. Naczelnik władzy wykonawczej oświad- 
czył, że z usposobienia indywidualnego jest jak 
najbardziej zachowawczym, i że nikt nie może mieć 
większego wstrętu do nieporządku nad niego. Gdy 
przyszłość nie jest nikomu znaną, p. Thiers chce 
rządzić na podstawie przyjętej w Bordeaux popra- 
wnie (correct) jak mówią Anglicy; i stara się za- 
chować postępowanie correct. Według zdania pre- 
zydenta, nie ma nic obecnie do czynienia, jak tylko 
utrzymywać to co jest, a zatem rzeczpospolitą. 
Naczelnik władzy wykonawczej oświadczył, że u- 
czynił wszystko co było możliwem dla uspokojenia 
umysłów; sądzi, że pracować będzie z zapałem 
w jedynym. celu : dobrze administrować i dobrze kie- 
rować finansami kraju. 

Naczelnik władzy wykonawczej miał następnie 
wyrazić życzenie przyjęcia daty 4 sierpnia na od- 
roczenie a 15 listopada na ponowne zwołanie izby. 

Wywiązała się dyskusya z powodu ustawy o są- 
dach kryminalnych. Kilku komisarzy pragnęło, 
aby była zawotowaną przed odroczeniem; Thiers 
wyraził zdanie, że lepiej przyjąć ją w pierwszem 
czytaniu a odłożyć szczegółowe rozprawy do je- 
sieni. Podczas długiej dyskusyi większość człon- 
ków komisyi zabierała głos. Pogadanka trwała 4 
godziny. Członkowie komisyi wracając na posie- 
dzenia pnbliczne byli jednozgodni w wyrażeniu naj- 
zupełniejszego zadowolnienia, jakie wynieśli z wy- 
jaśnienia prezydenta. Co do szczegółów spotkania, 
komisarze oświadczyli, że przyrzekli utrzymać se- 
kret, 'aż do ogłoszenia sprawozdania. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Firaków 2 sierpnia. Drugie zgromadzenie wy- 
borców z koła Igo i IIIgo nie przyszło znów wczoraj 
do skutku, zebrało się bowiem zaledwie dwudziestu kilku 
wyborców z koła Igo. I ci oczywiście uznali się za nie 
kompetentnych do wyboru jakiegolwiek komitetu przed- 
wyborczego, postanowili tylko w pogadance poufnej uło- 
żyć między sobą listę pięciu kandydatów na Radców 


dowali, lecz zakazał zupełnie strzelać i mniej 
okazał odwagi odjeżdżając z miejsca gdzie mu 
dowództwo jego zostawać nakazywało, gdyż jak 
mi jen. Dziekoński mówił, uciekł aż na most ku 
Pradze i to bez czapki na głowie. 

Po żywych mowach, tyczących się potrzeby za- 
prowadzenia karności w wojsku, a szczególniej 
między oficerami niższego stopnia, na których się 
dowódzcy brygad i dywizyj użalali, i przeciwko 
którym surowe, prawie jednomyślnie doradzono 
środki, odezwał się jen. Sierakowski (znany za 
W. Księcia z surowości nieludzkiej) i donośnym 
głosem mówić zaczął, że nie widzi, dla czegoby 
porzucać środki łagodne, trzeba pamiętać, że zby- 
tnia surowość była niejako powodem do rewolu- 
cyi, i t. p.; lecz przerwał mu mowę jen. Lewiń- 
ski, i trafnemi wyrazami mu odpowiedział, że 
głos taki może tylko pochodzić od takiego woj- 
skowego, który armii nie widział w boju, a chce 
sobie zjednać głosy. Właśnie w tym wypadku znaj- 
dował się jen. Sierakowski, który lubo wtedy 
wzbraniał się przyjąć brygady, i od powrotu z Li- 
twy nie był w żadnej bitwie, pod pozorem pra- 
wdziwej czy udanej słabości (niby na nogę), na 
radach jednak, a szczególniej przy odmianach 
w rządzie, zawsze w pałacu rządowym był obe- 
cnym, i na boku; jakem się potem dowiedział, nie 
zasypiał intryg. 

Umilkł zupełnie zawstydzony jen. Sierakowski, 
zbyt bowiem żywo był temi wyrazy odmalowany. 
Potem przystąpiono do głosowania, i jen. Rybiń- 
ski mający najwięcej głosów ogłoszonym został 
wodzem. Było 80 wotujących. Jen. Rybiński miał 
głosów 16, jen. Bem 15, ja 8, Umiński i Lewiń- 
ski po 6, reszta po trzy i dwa. Przy końcu se- 
syi przyszłą deputacya od oficerów niższych z ża- 


mają. 


miejskich z oddz. 2go koła IIgo i tych wpływem swym 
popierać i przeprowadzić. Większą część zgromadzonych 
stanowili obywatele z Kleparza, właściciele mniejszych 
posiadłości. Po dwugodzinnej prawie pogadance obowią- 
zali się między sobą głosować i popierać w kole Ilem 
pp. Antoniego Chmutskiego, Dra Konstantego Hoszow= 
skiego, Jana Federowieża, Antoniego Sapalskiego i Jó- 
zefa Dębskiego. Polecili nadto Radcy miejskiemu p. Chę- 
cińskiemu, aby w ich imieniu wydał i podpisał odezwę 
do wyborców koła Iigo, wzywającą ich dv głosowania 
za kandydatami, których całym swym wpływem popierać 


Dowiadujemy się, że między starozakonnymi wy- 
borcami krąży także lista kaadydatów na Radców miej- 
skich. W oddz. 2im koła Igo są postawieni pp. Hoh- 
stimm, Dr Leon Blumenstok, Dr Jakób Blatteis, Loebel 
Landau i Hanicki albo Dr Machalski (zostawione sym- 
patyi wyborców); w oddziale 1 koła iligo W miejsce 
p. Epsteina postawiony Dr Arnold Rappoport, wreszcie 
w oddziale 2im koła IIIgo pp. Dr Samelsohn, Dr Oettin- 
ger, Dr Gumplowicz, Fink, Frommer i Deiches. 

— W drukarni Leona Paszkowskiego . wyszła wła- 
śnie pierwsza część dzieła prof. Władysława huszez- 
kiewicza, pod napisem: „Zabytki sztuk pięknych Kra- 
kowa*. Część ta nosi tytuł: „Zabytki architektury od 
od ligo do 18go wieku, objaśnione ze stanowiska hi- 
storyi sztuki“. Pisano już wiele o zabytkach budowni- 
czych w Krakowie, ale dopiero prof. Łuszczkiewicz ujął 
te zabytki w systematyczny wykaz, rozklasyfikował je 
i dał miłośnikom pamiątek ojczystych, co kierowali się 
jedynie uczuciem: albo wrażeniem, 'drogoskaz, który im 
pózwoli ująć te wrażenia w pewien ład. Zwiedzając ga- 
leryę obrazów dobrze uporządkowaną, znajdujemy obok 
siebie dzieła jednej szkoły i ułożone według postępu 
sztuki; ale w rozrzuconych po mieście całem dziełach 
dawnego budownictwa, trzeba dopiero szukać kolejności 
chronologicznej i tożsamości stylów lub ich powinowac- 
twa. Książka niniejsza ułatwia takie zestawienie. A nie 
tylko posłuży ona za przewodnik, ale .co ważniejsza, 
jest dziełem naukowem, bo opattem na zbadaniu i oce- 
nieniu przedmiotów sztuki ze stanowiska dziejów, sty- 
lów i szkół budowniczych. Zaczyna autor od stylu ro- 
mańskiego, przechodzi do ostrołukowego, wszystkie jego 
epoki i przemiany cechując; dalej idzie epoka odrodze- 
nia, przeobrażenie tego odnowionego stylu w rokoko i 
baroko, wreszcie dotyka nowoczesnego budownictwa, do- 
wolnie mięszającego style i epoki, przyczem wymienia 
te budowle, przy których strzeżono pilnie jedności stylu. 

Dalsze części dzieła p. Łuszezkiewicza, którego pier- 

wsza część stanowi sama dla siebie całość, obejmą -za- 
pewne malarstwo i rzeźbiarstwo, tudzież zastosowanie 
sztuk do rzemiosł. ; 
, — Na wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych nadeszły znowu dwie bardzo piękne akwarelle 
p. Juliusza Kossaka: portret hr. S. Z. i amazonka 
hr. Z. Z. 

P. Ludwik Kurella w Monachium nadesłał olejny 
obraz rodzajowy: „Bazar w miasteczku w Polsce*. 

— Dzienniki lwowskie zgodnie idą ze sobą, ponie- 
waż chodzi o uderzenie na Czas, ale szczególniej Ga- 
zeta narodowa prowadząc. z nami polemikę oddala się 
od treści uwag, zaczepiając tylko nas osobiście. Prze- 
cież do dyskusyi uie należą takie argumenta, że Czas 
nie jest organem niepodległym i t. p. osobiste wyciecz- 
ki. Starannie za to unika Gazeta odpowiedzi na zarzu- 
ty, w jaki sposób ma nastąpić porozumienie „wszyst- 
kich posłów i całego kraju“, a oba dzienniki za zgodę 
uważają „okiełznywanie* innych. To jedyna zgoda, któ- 
rą rozumieją dzienniki lwowskie. Również stale trwa 
Gazeta przy raz wypowiedzianych fałszach, że Czas 
chce niedopuszczać w sejmie kwestyi politycznej, lub 
chee zjazdu jakichsiś „swoich* posłów i t. p., i upar- 
cie je powtarza, ponieważ jej nie chodzi o prawdę, ani 
też nie przebiera w środkach potępienia przeciwnika. 

— Dziś o godzinie lej w południe niebo zakryło 
się tak czarną chmurą, iż przez chwilę zupełny zmrok 
panował; nagle dały się słyszeć grzmoty i piorun po 
piorunie bić począł. Jeden z nich wpadł szczytem da- 
chu na strych szpitala S. Ducha, rozdarł na drzazgi 
jedną belkę, a przebiegłszy po drugiej do krokwi, po- 
szarpał również tę ostatnią, żadnego śladu ognia nie 
zostawiwszy i wymknąwszy się szparą między gontami 
zrobioną. ; 

— Dziś przed południem padł w zaprzęgu koń p. 
Jabłońskiego przybyłego z Ameryki, wartości 500 złr. 

— Strażnik policyjny znalazł dziś rano w ulicy Flo- 
ryańskiej płótno przykrojone do szycia; może je jaka u- 
boga szwaczka zgubiła. 

— W domu pod L. 32 przy ulicy Kopernika w mie- 
szkaniu dolnem p. Ignacego Głowackiego górna część 
okna pozostała dziś na noc otwarta. Złodzieje wspią- 
wszy się, otworzyli całe okno i skradli z pokoi, gdzie 
spało kilka osób, zegarek złoty z łańcuszkiem, zegarek 
srebrny, odzież i różne przedmioty. Już dziś rano poli- 
cya wyśledziła Magdalenę Bortosionkę i Józefa Uchwała 
znanych złodziei i włóczęgów, przy których znaleziono 
część przedmiotów skradzionych. 

— Wczoraj po 10ej wieczór przytrzymała policya w 
ulicy Grodzkiej Barbarę Ślusarkiewiczowną włóczęgę, 
która zraniła kamieniem w oko przechodzącą służącą i 
potargała na niej odzież. $ 

— W Akademii sztuk pięknych w Wiedniu otrzy- 


daniem, aby do wyboru*wodza i oni należeli. Po- 
nieważ wyszedłem był z sali obrad i znajdowa- 
łem się w pokoju jen. Ledochowskiego, gdzie ró- 
wnież miałem kwaterę, przyszli najpierwej z tym 
żądaniem do mnie, lecz odesłałem ich do sali o- 
brad, gdzie nie wiem co zaszło, lecz żądanie ich 
pozostało bez skutku. 

Przed wieczorem cały zbiór klubu patryoty- 
cznego, w większej części zagrzany trunkiem, 
równie jak i namowami księdza Puławskiego i Szyn- 
glarskiego, odezwał się z pogróżkami na jenera- 
łów. Szczególniej odgrażali chorobą złożonemu 
jen. Łubieńskiemu, dla tego zapewne, że jako 
z chorym, łatwiej dadzą sobie radę, i do krwi 
rozlewu prędzej tłum zachęcą. Ponieważ przera- 
żeni tem krewni i przyjaciele jego do mnie przy- 
chodzili, odwiedzałem często jego kwaterę, gdyż 
lubó mnie nie lubili klubiści, jednakże szanowali 
we mnie położone zasługi, i widzieli, że jeżeli 
ich potępiam, z większą jeszcze zaciętością nie- 
nawidzę nieprzyjaciela ojczyzny. 

Zebrało się nas kilku jenerałów i poszliśmy do 
naczelnego wodza Rybińskiego, przedstawiając 
mu potrzebę oczyszczenia Modlina jako fortecy 
i miejsca, gdzie się sztab znajduje, z osób nie- 
potrzebnych. Nakazano więc wszystkim cywilnym 
i oficerom bez wojska opuścić Modlin, pod karą 
aresztu, i do wykonania tego przeznaczono jen. 
Wronieckiego, którego energia znana była w woj- 
sku; ja zaś przywołać kazałem majora Matusewi- 
cza, o którym powszechnie mówiono, że należy 
do klubistów. Gdy się stawił z batalionem, kaza- 
łem mu rozłożyć się obozem wśród fortecy i po- 
wiedziałem: „Panie majorze! wiesz, jaką mam o 
tobie opinię, że należysz do klubu. Ludzie ci zgu- 
bili nas i dalej chcą gubić i zhańbić. Chcę ci 
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mał nagrodę Gundla za najlepsze studya w szkole ma. 
larstwa p. Epaminondas Buczewski, stypendynm z 
funduszu wystawy Akademii p. Bronisław Abramo- 
wicz z Załuchowa za obraz olejny „Napój miłosny“, į 
p. Antoni Gramatyka z Kalwàryi Zebrzydowskiej zą 
obraz olejny „Św. Jadwiga, księżniczka Szląska, Przy- 
nosząca pierwszą pomoc pogorzelcom Wrocławia“, 
W szkole niższej plastyki otrzymał za studya nagrodę 
Gudla p. Józef Raczówski. TAS ; 

— Dotychczas jeszcze spotykaliśmy się z wątpliwo- - 
ścią, czy broszura „Polska i Rosya w 1872 r.“ przez 
b. Radcę Stanu napisana, jest protegowaną przez rząd 
rosyjski ; wątpliwość tę rozstrzyga zapowiedziane w Ku- 
ryerze Warszawskim pojawienie się drugiego. Jej wy- 
dania w Dreźnie. Ale czemuż w takim razie nie wydać 
jej w Warszawie w drukarni rządowej ? 5 

— Z dniem dzisiejszym wszedł w życie urząd po- | 
cztowy w Bogumiłowicach. OH 

PU Dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej 2a 
miesiąc sierpień zawiera następujące artykuły: Jl Nie- 
które szczegóły do statystyki samobójstw W Ga teg 
przez Dra Tadeusza Pilata;— 2. Galicyjski zakład kre 
dytowy włościański;— 3. Materyały do statystyki Gali- fy- 
cyi przez Stanisława Nowińskiego (o. d.);— 4. Za- 
piski statystyczno ekonomiczne; Rewizya praw i przy- 
wilejów ekonomii Samborskiej (c. d.);— Dokumenta Z ar= 
chiwum aktów grodzkich i ziemskich b. województwa 
Krakowskiego (c. d.). = f E 

— Telegram z Nowego Jorku z d. 31 lipca donosi, 
że skład nafty w Hunterspoint naprzeciw Nowego Jorku 
zgorzał. Straty liczone są na 1 milion dolarów. K 

— Načeszły tu prywatne doniesienia, że we wtorek l 
straszna burza wielkie zrządziła szkody w Miechowie. 

— Kijewlanin donosi, że znana krewna Potemkina, 
z domu Aleksandra Engelhardt, a zamężna hr. Branicka, ` 
uczyniła w ttzydziestym toku formalne rozporządzenie, < 
aby z znajdujących się w odeskim banku handlowym 
jej kapitałów, oddzielony był milion rubli asygnacyami, i 
jako nietykalny, i aby otrzymane od niego procenta 4 
40.000 rubli asygnacyami corocznie, używane były wy- 
łącznie dla wspietania dobrobytu jej włościan, przecho- 4 
dzących w spadku na jej syna Ksawerego, a następnie > 
na wnuków, teraźniejszych przedstawicieli rodu. Rozpo- ` 
rządzenie to wykonywane było przez spadkobierców hra- | 
biny; lecz kiedy bank odeski zniżył opłatę od depozy- 
tów z czterech na dwa procenta, kapitał nietykalny zo- > 
stał podniesiony z banku i znajdował się do teraźniej- j 
szego czasu w rozporządzeniu hrabiego Władysława Bra- 
nickiego. W 1870 r. hrabia Władysław oznajmił Na- 
czelnikowi kraju, że ponieważ ze zniesieniem stosunków 
pańszczyznianych pomiędzy spadkobiercami hrabiny Ale-- 
ksandry a byłymi jej włościanami, wykonanie wspomnio- 
nego jej rozporządzenia stało się nader trudnem, prze- 
to za zgodą swych braci pragnie oddać na korzyść wło- 
ścian znajdujący się u niego kapitał, z warunkiem, aby utwo- 
rzona dla rozporządzania temi pieniądzmi instytucya znaj- ` 
dowała się w miasteczku Białej Cerkwi, i aby w sprawach 
takowej brał udział jeden z przedstawicieli rodu Bra- 
nickich, podług ich wyboru. Ofiarę tę, na przedstawie- 
nie ministra spraw. wewnętrznych, najwyżej dozwolono ` 
przyjąć, a hrabia Branicki przedstawił świadectw wy- 
kupnych na sumę 285.714 rub., co się równa podług $ 
nominalnej ceny świadectw, milionowi rubli asygnacya- 
mi. Świadectwa te, oraz pobierany z nich dochód prze- 
chowanym jest w kijowskim kantorze banku państwa, 
Po bliższem rozpatrzeniu sprawy, okazało się, że uży- < 
cie dochodu od ofiarowanej przez hrabinę Branicką su- ~ 
my, zgodnie z dosłownem znaczeniem jej. rozporządze- 
nia, zupełnie nie osiągałoby swego celu. 285.714 rubli f 
w świadectwach wykupnych 5!/, procentowych przyno- = 
szą rocznie 15.713 rub. 50 kop. dochodu; majątki na^ + 
korzyść których uczyniono ofiarę, zawierają w sobie 248 ~ 
wsi, w których przemieszkuje 96.711 dusz płci męzkiej, 
rozkładając się na 35.124 dwory, czyli domy; a zatem 
dochód z ofiarowanego kapitału (sam kapitał powinien > 
zostawać nietykalnym) rozdzielony pomiędzy wszystkie 
osoby mające prawo do wsparcia z takowego, dawałby 
średnio na duszę 16 kop., na dwór zaś 44 kop. Jeźli ` 
przypuścimy, że tylko pięć procentów czyli jedna dwu- < 
dziesta część ludności będzie potrzebowała corocznie, aby 
jej udzielono pomocy, i że nawet rozdział nie pociągnie A 
żądnych wydatków, to i wtedy wsparcie w średniej wy- - 
sokości nie może przewyższać drobnej dla zamierzonego 
celu cyfry 3 rs. 25 na duszę, albo nieco mniej jak 9 
rs. na dwór. Oczywiście, że wsparcie dziewięcio-rublo- Ę 
we nie jest w stanie podtrzymać dobrobytu gospodarstwa > 
włościańskiego, które ucierpiało skutkiem pożaru, gra- 
dobicia, upadku bydła, śmierci jednego w rodzinie do- 
rosłego robotnika lab innych przyczyn. Dla tego to, u- 
łożony przez miejscową administracyę projekt ustawy 
proponuje nadać wsparciom z dochodów od. ofiary hr. - 
Branickiej zupełnie inną formę, używszy je na organi- 
zacyę w byłych jej majątkach taniego kredytu wiejskie- - 
go. A ponieważ operacye kredytowe powinny przynosić 
pewien dochód, zwiększający się corocznie od przyrostu 
na 15.713 rs. kapitału zakładowego, przeto te zyski ` 
mogłyby być używane na rzeczy dobroczynne, w rodza- 
ju urządzania szkół, szpitali, domów przytułku i t. p. 
Korzystanie z kredytu postanowiono zroblć o ile można 
najdostępniejszem, i dla tego nie ograniczać go jaką- 
bądź jedną formą, t. j. dopuszczać i krótkoterminowe 
i długoterminowe pożyczki, W Białej Cerkwi zamierzono 
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dziś dać sposób przekonania mnie, że o tobie ` 
mylnie pod tym względem sądziłem. Doniesiono 
(mi, że księża Szynglarski i Puławski, którzy wła- 
śnie teraz przy pączu siedzą i o ratowaniu 0j- 
czyzny na pół pijani radzą, chcą noc l5go tu 
kontynuować. Jeżeli się ruszą, weź ich razem z ty- 
mi, którzyby ich wspierali, powiąż jak baranów, 
i tu z tego wysokiego brzegu wrzuć w Wisłę na 
moją odpowiedzialność.“ Obiecał to . wykonać, 
i przekonany jestem, że byłby słowa dotrzymał; 
ja zaś byłem pewny, że rozkaz ten głośno na 
M wydany wystarczy do utrzymania spokoj: 
ności, 

Po rozejściu się rady nadeszła expedycya przez 
oficera rosyjskiego do forpoczt naszych przywie* 
ziona, uwiadamiająca nas o przybyciu jen. Ber- 
ga na 9tą z rana do Jabłonny dla ukończenia 
umowy. Wyznaczono więc mnie i jen. Ledochó: 
wskiego do odebrania warunków, jakie miał od 
marszałka Paskiewicza. Pojechaliśmy do Jabłon- 
ny, gdzie nadedniem stanęliśmy, i gdzie spotka- 
liśmy kolumnę nieprzyjacielską idącą ku Modli- 
nowi. Była to przednia straż korpusu jenerała 
Kreutza. 

Nie długo nadjechał jen. Berg, i dopiero tu 
spostrzegliśmy, że zaszła pomyłka, gdyż w dorę- 
czonej nam expedycyi było uwiadomienie, że jen. 
Berg stanie o 9tej wieczorem w Jabłonny, gdy 
istotnie dopiero o 9tej zrana nazajutrz miał przy 
jechać. Po krótkiej z nim rozmowie, przedsta 
wiliśmy mu z jen. Ledóchowskim, że rzeczy jeszcze 
nie uważamy za ukończone, on tymczasem pragną 
w nas wmówić przeciwnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
————CFŻ>>C——— 


z o utworzyć: 
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z mieszkańców miejscowych. 


a _ nickiej, składającą się ań i 
RE Sprawozdanie z czynności Towarzystwa lite- 

| racko-rolniczego Akademików Polakow w Proszko- 
g wie w półroczu letniem 1872. 


Liczba członków czynnych, wynosiła 13, 


i 2) „Co jest korzystniej czy chować konie robocze, czy 
> je zakupywać“; p. J. Krzyszkowski: 1) „Jakość 
-= ziemi, jej wpływ na uprawę roślin i na organizacyę 
é ospodarczą*. 2)/„Jakie rasy bydła są do chowu w na- 


szych (Galicyi) stosunkach najodpowiedniejsze*; p. K. 


- Malczewski: „O zysku io płacy“; p. A. Tyrakow- 


" EO wykształceniu rolnika*. Pytań treści rolniczej 


a 


< rzystwo otrzymywało czasopisma, bezpłatnie: Ziemianina, 
_ Rolnika; za opłatą: Czas, Dziennik Poznański, Gazetę 
Gazete Toruńską, Tygodnik Tllustro- 


| 


si 


= Narodową, y ] 
wany, Przegląd Polski, Djabła. 


i dary. 


Malczewskiego. 
— Książę Bismark obchodził d. 28 lipa w War- 


osypały się powinszowania telegrafami i listowne, wią- 
aną i niewiązaną mową zacząwszy od cesarza Wilhelma 
i wszystkich panujących niemieckich, albumy, rysunki, 
a między innemi epopea śpiewająca czyny jego w trzech 
_ pieśniach, rozpoczynająca się od legendy jego herbowej: 
| dn trinitate robur. 


a 4 bliczenia domniemanej ilości monety brzęczącej, jaka 


a ra istnieje na świecie, co tem łatwiej daje się uskutecznić, 


w obliczeniu między prawdziwym a domniemanym sta- 


w gabinetach numizmatycznych, a przeto nie została 
` ściągniętą z obiegu i przebitą. Według paryskiego 
| dziennika Liberté, jest monety bitej brzęczącej za 83 
w morzu lub w ziemi się ukrywa. Najwięcej monety 
_ było zawsze we Francyi. Forbonnais mówi, że w r. 1683 
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- 1716 podług obliczeń Lawa było jej 1,200,000,000; 
= w chwili rewolucyi minister Necker obliczył gotówkę 
na 2,200,000,000. Od zaprowadzenia systemu dziesię- 
 tnego aż do ostatnich czasów wybito w samet Francyi 
61/, miliardów złota, srebra i śpiżu. Od r. 1848 do 
1871 wybito we Francyi, Anglii, Belgii, Austryi, Wło- 
 szech i Stanach Zjednoczonych około 14 miliardów. 
_ Francya powinnaby posiadać w tej chwili do 8 miliar- 
_ dów w. gotowiznie. . 
. g/— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz ponie- 
 działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
_ 20 centów. 
=  — Dnia 1 sierpnia pogoda; termometr w cieniu do- 
szedł do + 220.6 od + 139.6 R. Barometr prawie 
bez rnchu; dnia 2 sierpnia o godzinie 6ej rano stan 
jego był 327.64, termometru -} 110.8 R. Wiatr pół- 
~ noeno-wschodni. 
= — W sobotę dnia 3 sierpnia: Znalezienie Śgo Szcze- 
_ pana. 
EEEE ITTO EOE POTEO EEO S WEZ PRZEPRAWY ESTEE EE 
= Wysłany za granicę przez Wydział krajowy, dla 
zbadania szpitali barakowych i wielu innych urzą- 
= dzeń szpitalnych i sanitarnych, przez cały miesiąc 
_ nie miałem żadnych stosunkow ze Lwowem. Dla 
tego też dopiero przy końcu mojej podróży, przy- 
jechawszy do Wiednia, dowiedziałem się o nade- 
słanym do N. fr. Presse telegramie ze Lwowa, 
donoszącym, że mię Towarzystwo lekarzy galicyj- 
skich wykluczyło z liczby swych członków; — po 
~ przybyciu zaś do Krakowa, wyczytałem w Nr. 195, 
AŻ Gazety Narodowej, że walne zebranie Towarzy- 
R stwa lekarskiego d. 6 lipca r. b., uchwaliło wyklu- 


e czenie moje, lecz że sprawa ta nie jest jeszcze za- 
NE) 


kończoną, gdyż według wymagań statutu Towarzy- 
stwa, wniosek wraz z aktem oskarżenia, odesłany 
został do opinii, wybranego na ten cel, z łona 
Towarzystwa wydziału. O motywach jednak, na 
których podstawie uczynione było zaskarżenie, głu- 
cho jakoś i nic dotąd dowiedzieć się nie mogłem. 
Schwytano tedy czas mojej nieobecności we 
Lwowie, żeby mnie oskarżyć i potępić zaocznie; — 
HE zapytuję niniejszem wszystkich uczciwych ludzi, 
Jak mam nazwać podobne postępowanie ?.... 
Wiem dobrze, że przy wprowadzaniu jakichbądź 
__ reform, „naraża się zawsze człowiek, który ma je 
_ doradzać 1 w życie wcielać; byłem więc uzbro- 
Jony na zniesienie nie jednego pocisku, nie jednego 
oszczerstwa, ale są rzeczy przechodzące miarę 
cierpliwości 1 wytrwania. Postępowanie względem 
mnie niektórych lekarzy lwowskich, przechodzące 
wszelkie granice przyzwoitości, stanowi smutny 
przyczynek do dziejów wewnętrznego naszego życia. 
Do Towarzystwa lekarzy galicyjskich wstąpiłem 
dopiero po długiem ociąganiu się, w grudniu 1871 r., 
na wyraźne zaproszenie Dra Riegera, jego prezesa, 
wystosowane do mnie jeszcze na początku tegoż 
roku (na co posiadam list jego własnoręczny); 
tudzież ulegając namowom niektórych członków, 
usiłujących zawiązać stosunki literackie z wyda- 
wanem przezemnie czasopismem Służba zdrowia, 
ażeby w niem drukowane być mogły protokoły 
posiedzeń Towarzystwa. Będąc członkiem kilku 
Towarzystw naukowych, wiem, że Towarzystwa ta- 
kie mają obowiązek bronienia honoru swych człon- 
ków; w ustawie Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
prawo do obrony moralnej swej czci, dobrej sła- 
wy i stanowiska jako lekarza, przez toż Towarzy- 
stwo, ma zastrzeżony każdy z członków $. 18; je- 
śli więc Towarzystwo lwowskie nie wykluczyło 
mię ze swego grona, lecz tylko wniesioną skargę 
przyjęło i dotychczas jej nie osądziło, wówczas 
winno było żądać od swych członków tajemnicy; 
a jeśli takowa, nie z winy Towarzystwa zdradzoną 
została, Towarzystwo obowiązane było rzecz całą 
sprostować i dokładnie wszystko wyjaśnić. Gdyby 
wykluczenie to nastąpiło, wolno hyło Towarzystwu 
wyrok zamilczeć albo go ogłosić, wedle upodoba- 
nia; lecz gdy jakiekolwiek ogłoszenie w tym przed 
miocie nastąpiło, winien był być przytoczony do- 
słownie protokół posiedzenia, któryby o motywach 
wykluczenia objaśnił. 
Tak jednak nie postąpiono, osławiono mię zao- 
cznie, porozpuszczano po gazetach najsprzeczniej- 
sze wieści, a samo Towarzystwo milczy i milcze- 


wezwać Prezesa Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 


„Kuratoryę dla urządzenia instytucyj kredy- 
_ towych we wsiach niegdyś hrabiów Branickich, z ofia- 
i rowanego kapitału, na pamiątkę hrabiny Aleksandry Bra- 


hońorowych 30. 


Posiedzeń odbyło się 8. Rozpraw odczytano 6, a mia- 
mowicie: J. Tymanowski: 1) „O osuszeniu ziemi , 


oddano pod ogólny rozbiór Towarzystwa 28. — Towa- 


Bibliotekę pomnożono o kilka dzieł przez zakupienie 


Do dyrekcyi na półrocze zimowe 1872/3 wybrano: 
prezesem p. Juliusza Krzyszkowskiego, sekretarzem 
p. Ludwika Skarży ńskiego, bibliotekarzem p. Józefa 


czynie na Pomorzu srebrne wesele. Z całych Niemiec 


— Z powodu pożyczki francuskiej, wzięto się do 0- 
w wiadomo jest, ile mennice biją pieniędzy. Różnica 


` nem zależy na tem, że pewna ilość monety zakopaną 
została albo zatonęła w morzu, lub też zachowaną jest 


| miliardów franków; z tych około 30 miliardów zginęło 


miała Francya 990 milionów monety w obiegu; w r.| 


niem owem sprawę pogarsza. Zmuszony więc jestem 


ażeby ogłosił publicznie, czy wykluczenie mię z To- 
warzystwa istotnie nastąpiło, na posiedzeniu z d. 
6 lipca r. b., i jeśli togmiało miejsce, na podsta- 


wie jakich motywów doszło to do skutku? Jeżeli 
zaś wykluczenie nie nastąpiło, wzywam go, do do- 
słownego ogłoszenia protokółu posiedzenia z d. 
6 lipca r. b., aby zarzuty mi czynione jak ich 
motywa, doszły do wiadomości nietylko mojej, ale 
całej publiczności i aby tak oskarżyciele jak i wszy- 
sty członkowie obecni na posiedzeniu, mogli po- 
twierdzić, czy istotnie taki był ton i charakter, 
jak niemniej treść oskarżenia. —— 

Dodaję prżytem, że skoro do dni 2i, od daty 
dzisiejszej, nie otrzymam dosłownych pod tym 
względem wiadomości, wszelkie stosunki z Towa- 
rzystwem lekarzy galicyjskich uważać będę za 
zerwane, i postąpię jak uznam za stosowne. Cza- 
sopisma które podały wiadomości o mem wyklu- 
czeniu, nie mogą, na mocy ustawy prasowej, od- 
mówić umieszczenia sprostowania, a nawet wydru- 
kowania protokołu posiedzenia w tej sprawie. 

Protestuję także przeciw doniesieniu Gazety 
Narodowej, jakobym miał zamiar podać się do dy- 
misyi. Widzę we władzy, która posadę Inspektora 
szpitali wyrobiła w sejmie, tyle gorącej chęci zro- 
bienia ulepszeń i wprowadzenia ładu w szpitalach, 
ja zaś wziąłem się z takiem zamiłowaniem do tej 
roboty, i tyle obecnie, przy rozpatrywaniu zagra- 
nicznych urządzeń, nowych w tej mierze nabyłem 
wiadomości, że usunięcie się przy pierwszym kie- 
lichu goryczy, przyprawionym mi przez bratnie 
uczucie lekarzy lwowskich, poczytywałbym sobie 
za czyn nieobywatelski. Tak więc, myśl dymisyi 
nie powstała dotąd w mojej głowie, a zatem i zwie- 
rzać się z niej nikomu nie mogłem. a 

Ploteczka ta jednak jest nieocenioną, zestawiona 
bowiem z rycerskim czynem Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich, wykazuje jasno, że ci, którym moja 
gorliwość jako inspektora zawadza, lub ci, którzy 
pragną zająć moje miejsce, radziby się mnie po- 
zbyć. Jak godziwych do tego celu używają Środ- 
ków, zobaczymy przy ogłoszeniu zarzutów mi czy- 
nionych. —. 

Kraków 29 lipca 1872 r. 
A. Dobieszewski 
Inspektor szpitali galicyjskich. 


- Wystawa powszechna w Wiedniu. 


Wyzyskanie wystawy powszechnej na pożytek 
naszego kraju. 


Interes, jaki powszechna wystawa w Wiedniu 
u nas obudzać może, odnosi się do dwóch przede- 
wszystkiem względów: do udziału produkcyi gali- 
cyjskiej w samejże wystawie, a powtóre do naj- 
lepszego ile możności skorzystania kraju z wysta- 
wy, wyzyskania jej na pożytek jego. 

Pod pierwszym względem czynność kraju i ko- 
misyj wystawowych krajowych wraz z zamknię- 
ciem terminu zgłoszeń już się zakończyła, wyjąw- 
szy działy żywego inwentarza, nabiału, ogro- 
downictwa, i domowego przemysłu, do których je- 
szcze przez kilka miesięcy zgłoszenia nadsyłać 
można. Dalsza czynność po wyekspedyowaniu przed- 
miotów co do odbytu handlowego odbywać się bę- 
dzie dopiero na samej wystawie, a będzie należeć 
głównie do mającej się urządzić ajencyi galicyj- 
skiej. W ogóle wystawa produkcyi krajowej nie 
będzie zbyt obfitą z powodu wielu niekorzystnych 
okoliczności krępujących rozwój produkcyi jak ró- 
wnież i czynności komisyj krajowych. 

Nie powinno to atoli wcale przeszkadzać dru- 
giemu z wspomnionych względów. Owszem, jeżeli 


udział produkcyi naszej w wystawie jest umiarko- 
wany, jeżeli w tej mierze Galicya wcale dla ho- 


noru kraju kosztów nie ponosi, tem gorącej za to 


powinien -kraj przedsiewziąść wszystko to, co dla 
pożytku kraju z wystawy wynieść można. 


Ta sprawa powinna więc być teraz na porządku 


dziennym w całym kraju, więc też i komisya kra- 
kowska właśnie nią się zajmuje. 


Komitet wykonawczy na posiedzeniu odbytem 


dnia 29 lipca b. r. uchwalił zawezwać wszystkie 
sekcye komisyi, iżby nad tym przedmiotem się 
zastanowiły i poczyniły stosowne wnioski. 


Komitet zwrócił uwagę sekcyj na cztery punkta: 
1) na potrzebę wysyłania ludzi poszczególnych 


zawodów na wystawę dla ich własnej nauki. Od- 
nosić się tu może głównie do nauczycieli i prze- 
mysłowców, a z tych ostatnich do czeladzi ręko- 
dzielniczej. Korzyść dla kraju z wysyłki takich lu- 
dzi jest niezaprzeczoną, mogą się wiele nauczyć, 
poznajomić z ulepszeniami, nabrać ochoty do za- 
stosowania w kraju nabytych wiadomości, w ogóle 
zyskać umysłowo, gdyż zwiedzanie takiej wystawy, 
może być słusznie uważanem jakoby podróż odbyta 
po wielu krajach, które wszystko, co mają najle- 
pszego na wystawie prezentują. Urządzenie takiej 
wysyłki wymaga pewnej organizacji, iżby wysła- 
nym ułatwić poznanie wszystkiego tego, co ich 
głównie obchodzić może żeby się nie kończyło 
na powierzchownem oglądaniu, ale na istotnem 
badaniu i poznajomieniu się. Potrzeba więc urzą- 
dzić pewne przewodnictwo, któreby krokami 
wysyłanych na wystawie kierowało. Zadaniem sek- 
cyj jest obmyśleć tę rzecz, a zarazem podać wnioski 
gdzie i do kogo udać się należy o wskazanie 
osobistości kwalifikujących się do wysłania — jak 
i o fundusze, — o czem następnie przy punkcie 
czwartym ; 


2) na potrzebę wysłania odpowiednich ludzi dla 


wygotowania sprawozdań z rozmaitych, najwięcej 
nas obchodzących działów wystawy, które to spra- 
wozdanią następnie w kraju rozpowszechnić by 
należało ; ; 


3) na potrzebę zakupienia na wystawie pewnych 


wyrobów poprawnych, nowych, dla nas potrzebnych 
któreby w kraju okazać należało, do ich uży w a- 
nia i wyrabiania zachęcić; 


4) na potrzebę uzyskania funduszów na powyż- 


sze cele. W sekcyi naukowej poruszono już myśl 
urządzenia szeregu odczytów na te cele; komitet 
Towarzystwa rolniczego stara się u ministerstwa 


o fundusze głównie na cel pod 3) wskazany i nie 


ulega też wątpliwości, że rozmaite instytucye, kor- 
poracye, rady powiatowe i miejskie, które co do 
udziału w wystawie tak się okazały obojętnemi, 


podwójną teraz okażą gotowość w sprawie odnie- 
sienia pożytku z wystawy, znajdą na ten cel fun- 
dusze i pospieszą z wszelką pomocą komisyom 
krajowym. 

Potrzeby wskazane są niezaprzeczone, a współ- 
udział i porozumienie jest koniecznem, jeżeli rzecz 
cała ma mieć pewien kierunek wytknięty, jeżeli się 
ma odbywać z pewną organiczną myślą, ogarnia- 
jącą główne potrzeby krajowe, jeżeli dobre chęci 
i fundusze nie mają się rozstrzelić bez widocznych 
rezultatów. 

Obmyślenie tych rzeczy powinno wreszcie nastą- 
pić wcześnie, tak, iżby było możliwem, również 
wczesne i w tej mierze następnie porozumienie 
wszystkich trzech komisyi krajowych krakowskiej, 
lwowskiej i brodzkiej. 


CZAS z Soboty 3 Sierpnia 1872. sz 


Londyn 31 lipca. London Gazette ogłasza 
| mianowanie dotychczasowego posła w Atenach Er- 
skine, posłem w Stokholmie. 

Eomdym 31 lipca. Delegowany posiadaczy 
obligacyj włoskich Clauson, wrócił z Rzymu i do- 
nosi, że minister Sella przyjął go przyjaźnie, ale 
odmówił żądania względem zniesienia podatkii od 
pożyczki zagranicznej, gdyż przez to naruszoną 
byłaby równowaga w budżecie. Minister przyrzekł 
zniżyć podatek, skoro finanse włoskie na zdrowej 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


: Wiadomosci 


z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowyin 1ia Baranie i Kleparzu 
dnia 1 i 2 sierpnia odbytym. 

Jak to już kilkakrotnie donieśliśmy, targi zbożowe na 
Baranie, jako w czasie zbiorów, zupełnie ustały, małe 
partyjki jakie czasami przywożą, nie stanowią cen w | podstawie opierać się będą. 
handlu zbożowem, dla tego ich nie notujemy. : Londyn 31 lipca. Dziś w Izbie niższéj wy- 

Dowóz zboża na dzisiejszy targ kleparski. bardzo mały, | wiązały się rozprawy co do stosowności utrzyma- 
ruch słapy, przed południem targ był skończony. Ceny |nia, reprezentanta rządowego przy dworze papie- 
od ostatniego targu nie wielkiej uległy zmianie. skim. Podsekretarz stanu spraw zagranicznych E n- 

Płacono za pszenicę od 11:50 do 12:30, żyto od 8:20 |field i naczelny prokurator przemawiali za u- 
do 8-60, jęczmień nowy od 515 do 5:50, owies od|trzymaniem tój posady, gdyż utrata posiadłości 
3:80 do 4—. SE nie pozbawia Papieża tytułu monarchy niezawi- 

Innych produktów nie dowieziono. słego. 

Wieliczka 30go lipca. Pszenica 5:88, żyto| Petersburg 31 lipca. Urzędowy Goniec do- 
4:15, jęczmień 3:75, owies 2:25, groch 6:50, ziemniaki | nosi, że Car Aleksander w towarzystwie Arcyks. 
2:—, siano —85, słoma —60. Wilhelma wyjedzie we wtorek do Moskwy. Tegoż 

Andrychów 30 lipca. Pszenica 6—, żyto dnia odjechał do Berlina poseł niemiecki książę 
4:90, jęczmień 3:90, owies 2:20, kukurudza 4-90, zie- | Reuss. > 3 nE z ; 
mniaki 1:70, siano 1'15, konicz 1:35, słoma 1:—, Belgrad 1 sierpnia. Dziennik Jedinstwo mó- 
drzewo twarde 9-—, miękie 6-—, funt mięsa —*21, |wi w artykule polemicznym przeciw Pester Lloyd, 
masa masła 1:10. : że Serbia nie ma czego szukać po tamtej stronie 

Błiała 30go lipca. Pszenica 5:95, żyto 4:55, ję- Sawy i Dunaju ani dla przeszłości ani dla przy- 
czmień 3-55, owies 2-55, kukurudza 7:25, groch 7.50, szłości. Serbia pragnie żyć z Austryą w przyjaźni. 
bób 6-80, soczewica 8-30, proso 7-60, tatarka 4-20, | Rozpoczyna swą nową epokę bez przesądów i na 
ziemniaki 1:36, siano 1:20, konicz 1:20, słoma 1:20, | SZCZĘT% przyjazn odpowie szczerą przyjaźnią. 
drzewo twarde 10:—, miękie 7:50, koniczyna 35:—. GIER TOE Ra a daje, 

e . . d W. r f 

Gorlice 30g0 gioca P pzenica Gm żyto 4:60, | złożeniem boa 290 rodzin E PRS 
owies 1:90, ziemniaki 1°30, siano 1:60, słoma 1:20, sło się do Turcji. 
drzewo twarde: 6, migkiet W piunt mysz, 15: Edomstamtymopol 31 lipca wieczór. Kiedy 

Zywiec 80go lipca. Pszenica 6:25, żyto 5—,|nowo mianowany wielki wezyr Midat pasza uda- 
jęczmień 3:75, owies 2:50, groch 7—, bób 6—, ta-|wał się dziś do Porty, publiczność wyprawiła mu 
tarka 8-—, proso 8*—, kukurudza 5*—, ziemniaki 2:10, | głośną owacyę. Mustafa Assim pasza mianowany 
Siano 1:20, konicz 1:60, słoma 1:20, drzewo twarde został ministrem wojny. 

7:—,, miękkie 5:80, okowita 90:—, masła 1:10. 


Program podróży Cesarza Wilhelma jest nastę- 
pujący podług urzędowćj Provinzial Corresp. W 
piątek 2go sierpnia wyjeżdża Cesarz Niemiecki z 
Homburga, i stanie o 3éj po południu w Norym- 
berdze a o 76j w Ratysbonie; w sobotę 3go je- 
dzie przez Lambach do Salzburga, gdzie stanie o 
5ćj wieczór; w niedzielę 4go odwiedzi królewicza 
w Berchtesgaden a w poniedziałek 5go wieczór przy- 
będzie do Gastein. Pobyt tam trwać ma do 28go, 
powrót do Berlina 31go sierpnia. 

Z tego programu widać, że nie mogło być za- 
miaru ponownego zjazdu w Salzburgu z Cesarzem 
Franciszkiem Józefem; lecz jak zwykle bywa, je- 
den z najbliższych dworu książąt przyjmować bę- 
dzie obcego monarchę, który wjeżdża w granice Au- 
stryi. 

Presse wszakże utrzymuje, że według jéj infor- 
macyj berlińskich, zaszła zmiana w pierwotnych 
widokach dworu austryackiego, tak co do spotka- 
nia się w Salzburgu, jakoteż wspólnćj do Berchtes- 
gaden wyjażdżki. (o wszakże nie sprzeciwia się 
jeszcze, aby N. Pan nie udał się późnićj do Berch- 
tesgaden. Zapowiadane przed parą dniami równo- 
czesne przybycie krola Ludwika Bawarskiego do 
Berchtesgaden, stało się także bardzo wątpliwem. 

Tagespresse donosi, że podnoszone nie raz pyta- 
nie: czy ks. Bismark pojawi się w Gastein pod- 
czas kuracyi Cesarza Niemieckiego, zostało stanow- 
czo rozstrzygniętem. Kanclerz niemiecki, jak upe- 
wniają z Berlina, przybędzie 12go sierpnia do Ga- 
stein na naradę ze swoim monarchą. 

Co do zjazdu w Berlinie, dzień przybycia Cara 
3 Aleksandra naznaczony na d. 4 września. Car sta- 
$ nie w pałacu poselstwa swego, a dwór jego w 
„hótel royal.* Towarzyszyć mają Carowi, carewicz 
Aleksander i dwaj jeszcze inni książęta a co do 
ks. Gorczakowa, nie wiadomo dotąd, czy przybę- 
dzie; natomiast Oesarzowi Austryackiemu mają to- 
warzyszyć niektórzy ministrowie a przedewszystkiem 
hr. Andrassy. Z tego powodu nie ulega wątpliwości, 
że Bismark znajdzie się naówczas w Berlinie. Po- 
dróż Cesarza Rosyjskiego do Berlina jest niezawo- 
|dną, chociaż do dziś dnia ZReichsanzeiger o niej 
milczy, tłomaczy się bowiem milczenie urzędowego 
dziennika tem, że zawiadomienie o tym wypadku 
Cesarza Franciszka Józefa przez Cesarza Wilhel- 
ma jest w drodze, i dopiero po odebraniu tako- 
wego ogłoszenie nastąpi. Nie wątpi atoli o tej po- 
dróży Grazeia Spenera, która jak wiadomo, ucho- 
dzi za dworską. Abendblatt wiedeński powtarza u- 
wagi tego dziennika nad przybyciem (ara — po- 
dajemy ten ustęp pod właściwą rubryką. 

Stanowisko hr. Andrassego z powodu zjazdu ber- 
lińskiego staje się kłopotem dla jednych, zagadką 
dla drugich. Radzibyśmy należeć do ostatnich, 
i znaleźć klucz do zagadki w dziennikach węgier- 
skich. Dotąd atoli napróżno go szukamy. Tag-: 
blatt widzi olbrzymią a niezręczną reklamę w twier- 
dzeniu P. Lloyda, który, jak pisaliśmy wczoraj, 
chce widzieć w hr. Andrassym sprawcę przybycia 
Cara do Berlina. Cofa się też nieco węgierski 
dziennik w swoim wczorajszym numerze pisząc: 
„Hr. Andrassy wrócił już do Terebes. Posłużyć 
to powinno za dowód, że wiadomość o przybyciu 
Cara do Berlina nie była dla ministra wcale no- 
wością, ani go też zaskoczyła, jak tego w Wiedniu 
domyślać się chciano, ale że br. Andrassy zanim 
się udał na urlop, urządził wszystko nawet i w 
tym względzie.“ Zapomina P. Lloyd, iż pisał, że | 
wiadomość o podróży Cara do Berlina była powo- 
dem jazdy hr. Andrassego do Wiednia. P. Lloyd 
zapewnia teraz, że minister o wszystkiem rozpo- 
rządził — niech i tak będzie, wolimy wierzyć, że 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 1 sierpnia. 


Posady: Woźnego w sądzie pow. w Drohobyczu (300 zł.), 
podania do 15 sierpnia. | å r 

Licytacye: Dnia 18 sierpnia w sądzie pow. w Starem- 
mieście licyt. egzek. realn. N. 465 tamże. > 

Zawiadomienia: Sąd obw. w Samborze o mianowaniu 
Leizera Grartenberga zawiadowcą masy Józefa Rappaporta.— 
Sąd obw. w Stanisławowie spadkobierców Antoniego Zacha- 
riasiewicza o pozwie Wilhelma Wulle o ekstab. 100 zł. z realn. 
12.154 w Stanisławowie.— Sąd obw. w,Tarnopołu o wpisaniu 
firmy: „K. Samolewicz, handel płócien i towarów mieszanych 
w Tarnopolu*.— Sąd obw. Tarnowski hr. Józefa Stadniekiego 
o pozwoleniu na licytacyę przymusową dóbr Janowice— Sąd 
kraj. we Lwowie Jerzego i Teofilę Halickich o zaintab. Ka- 
rola Kozakiewicza za właściciela połowy realn, N. 4914. 


POZEW TIEA ZACISZE DOT FAROE EEE EE SA E I SIN E BOCA ZE CZCZONY 


Przyjechali do Krakowa od 1 do 2 sierpnia. 


HOTEL WIKTORYA: Hr. Wurmbrand porucznik od 
ułanów, Abele major, Józef Nikorowicz właśc. dóbr z 
Galicyi, Kamiila Bielińska operatorka z Warszawy, Ja- 
kób Lederer z Czerniowie, Stanisław Skałkowski adwo- 
kat z Przemyśla, F. Bettcher kupiec z Bremen, Mi- 
kołaj Zaretelew kupiec z Odessy, Bronisława Górecka 
z Kongresówki, hr. Izabela Bnińska wł. dóbr z Rosji, 
hr. Chodkiewiczowa, Gustaw Meisner z: Warszawy, Emil 
Meisner z Warszawy. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Niomaecliiumna 31 lipca. Według doniesienia 
telegraficznego z Rzymu, prekonizacya opata Ha- 
neberga na biskupa Spiry spełiioną została na 
ostatnim konsystorzu. 

Miomachiuwaiia 31 lipca. Król z powodu ju- 
bileuszu uniwersyteckiego przeznaczył z kasy swo- 
jéj gabinetowój 10,000 zł. na stypendyum dla słu- 
chaczów historyi albo na podróże naukowe. -Z te- 
go samego powodu nadał król rektorowi Dóllin- 
gerowi wielki krzyż komandorski orderu zasługi 
korony bawarskićj; prorektor Giesebrecht otrzy- 
mał tytuł tajnego radcy, profesorowie Prantl, Roth, 
Brinz, Helferich i Hecker otrzymali order zasługi 
korony bawarskićj a profesorowie Schmidt, Voit, 
Müller i Radkofer order Sw. Michała. 

WHonachiuia 31 lipca godz. 4 po poł. W 
małéj auli minister wyznań Lutz w towarzystwie 
ministrów Pfretzschnera i Pfeufra złożył w imie- 
niu i z polecenia króla życzenia jego i oznajmił 
przeznaczenie stypendyum tudzież obdarowanie pro- 
fesorów orderami. Dóllinger dziękował w imieniu 
uniwersytetu. Burmistrz Erkardt wręczył rektoro- 
wi adres miasta. Potem nastąpiły mowy powitalne. 
Historyk Sybel mówił w imieniu uniwersytetów nie- 
mieckich, lingwista Maks. Miiller z Oxfordu w imie- 
niu zagranicznych, Ernest Curtius w imieniu to- 
warzystw naukowych, Herwagen w imieniu gimna- 
zyów, a student Krauss w imieniu młodzieży uni- 
wersyteckićj. Dóllinger odpowiedział na każdą mo- 
wę. Sybel w dzień „Św. Ignacego“ składa życzenia 
Ignacemu Dóllingerowi i wznosi trzechkrotny o- 
krzyk, powtórzony przez obecnych. 

Nionachiuum 31 lipca wieczór. Dziś pod- 
czas przedstawienia w teatrze powitano króla okrzy- 
kami; publiczność śpiewała himn bawarski. 

Nienachiurma 1 sierpnia. Pochód wspaniały 
wyruszył z uniwersytetu i odbył się w największym 


porządku. Domy przybrane w chorągwie, na uli- |wiedział, aniżeli, jak wczoraj Zloyd twierdził, że | 
cach tłumy ludzi. Króla witano ciągłemi okrzy- |ubiegał się o ów zjazd trzech cesarzów, jakby wy- 
kami. padek ten odpowiadał polityce, której on pragnie. 


Posłuchajmy jeszcze Pesti Naplo organu Deaka, 
który znów w zjeździe berlińskim upatruje urze- 
czywistnienie napoleońskiej idei kongresu: „Kon- 
ferencya ta, pisze Naplo, wyrazi życzenie ogólne 
pokoju. W tem znaczeniu jest największym czyn- 
nikiem, jaki sobie wyobrazić można. Potężny zwy- 
cięzea i Cezar nad Sprewą ugości Cesarza Austryi 
i Cara Rosyi. Na wystawie wiedeńskiej monarcha 
austro-węgierski przyjmować będzie dwóch innych 
władców. Rosya na inicyatywę Austryi i na wnio- 
sek hr. Andrassego, który się w jasnych położe- 
niach lubuje, zawezwaną została do przymierza. 
Tym sposobem przyjaźń między Wiedniem a Berli- 
nem nabyła potężnej podstawy, a Rosya podjęła 
wyciągniętą ku niej rękę przyjazną. Tak urzeczy- 


EKangenschwalbach 31 lipca. Żona kró- 
lewicza włoskiego odjechała dziś do Ostendy. 

Antwerpia 31 ilipca. Deputacya nieustają- 
ca Rady prowincyonalnćj uznała wybory w Antwer- 
pii i Malines za ważne. 

Wern 31 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady związkowej departament polityczny przedło- 
żył kroki, jakie poczynić -należy przeciw zamierzo- 
nemu utworzeniu biskupstwa w Genewie. Wnioski 
te zostały przyjęte. 

Rzym 31 lipca. Tekę oświaty miał sobie o- 
fiarowaną senator Scialoja, i zapewne przyjmie 
ją. Wiktor Jacques został uwolniony dla braku 
dowodów. (Aresztowano go pod pozorem, jakoby 
wiedział o zamachu na życie króla Amadeusza, al- 
bowiem miał się nazajutrz po zamachu pytać w 
w biórze telegraficznem, czy nie nadeszła depesza 
|z Madrytu. Red.) > 


$ księgą, ale z takiemi czynami , które osobiste ży- 
Rzym 31 lipca. Zapewniają, że senator 


i 1 czenia monarchów, z życzeniami ministrów i lu- 
Scialo ja przyjął tekę ministerstwa oświaty. dów w zupełną sprowadzą harmonię.“ Cóż to za 

Lizbona 30 lipca. Pogłoski obiegają, że od- |niesłychany bombast! Same frazesy! Dziwić się 
kryto ślady spisky. Obawiają się zaburzeń; rząd po- |tylko trzeba, jak poważny dziennik może pisać 
czynił rozległe środki ostrożności. coś podobnego. 


W dziennikach wiedeńskich nietylko zaś rozbie- 
raną jest kwestya, w jaki sposób przyszło do zjaz- 
du trzech monarchów , ale nawet wdają się już 
w domysły, co będzie domniemanych konferencyj 
przedmiotem. I tak Presse dowiaduje się, że już 
przedmiotem rozbiorów jest pytanie wstępne: czy na- 
leży pewne szczególne pytania postawić na porządek 
dzienny narad zjazdu. berlińskiego; albo też czy 
właściwiej byłoby umówić się co do ogólnych za- 
sad, według których każdy nasuwający się wypa- 
dek ma być traktowany. Zdaje się, że aby nie bu- 
dzić podejrzeń i nieufności, zgodzono się na to o0- 
statnie. 

Rezultat olbrzymi subskrypcji, przechodzącej 14 
razy żądaną jej wysokość, może napawać Francyę 
pewną dumą, bo naród, który tak olbrzymiego uży- 
wa kredytu, daje nietylko rękojmię bogactw swo- 
ich, ale i siły politycznej. Opinia publiczna ca- 
łej Europy, a osobliwie opinia ludzi mających pie- 
niądze, ogląda się jeszcze na Francyę, jako na je- 
dyne mocarstwo, które nie pójdzie w służbę Prus. 
Może to nie sam tylko instynkt ale zrozumienie 
potrzeby ratowania Francyi i dopomożenia jej 
do wydobycia się z ciężkiej zależności. Minister 
Goulard zdając izbie wersalskiej sprawę o po- 
życzce, rzekł, iż Francya powinna być zjednoczoną, 
roztropną i cierpliwą. Podobnież w komisyi obra- 
dującej nad odroczeniem izby Thiers dawał do 
zrozumienia, że Francya w ciągu roku wolna od 
obcych wojsk, musi pracować nad odzyskaniem 
dawnego stanowiska swego. Nie należy się dziwić, 
że pierwsze to polityczne działanie Francyi, pod- 
niesionem zostało przez dzienniki tameczne i staje 
się źródłem nowo ożywionych na przyszłość nadziei. 

Wobec pożyczki przeszła lubo nie obojętnie, 
jednak nie z wrażeniem odpowiedniem, sprawa w 
zgromadzeniu wersalskiem z powodu kontraktów 
o dostawy, lubo obrady, były niezmiernie gorące 
i burzliwe, a lewica uchyliła się od głosowania 
w całej swej sile 350 głosów przeciw 384 głosu- 
jącym za wnioskami komisyi, między któremi było 
wotum nagany dla Gambetty. Prezes komisyi ks. 
Audifiret - Pasquier rzekł bowiem, że uchwały ko- 
misyi wyrażają naganę; naco Arago odpowiedział, 
że lewica nie chce się zamieniać w trybunał, i by- 
łaby głosowała za odesłaniem sprawy do mini- 
strów bez orzeczenia z góry nagany ze strony ko- 
misyi dostaw; nie pozostaje przeto lewicy nie in- 
nego, jak wstrzymać się od głosowania. 


We Francyi zawiązało się jeszcze w marcu sto- 


warzyszenie, którego celem działać w duchu prze- 
ciwnym Internationalowi, pod nazwą: „ Contre- Inter- 
nationale, union des honnćtes gens“ (związek ludzi 
uczciwych)., Stowarzyszenie to zaczyna dawać zna- 
ki życia, ale program jego nie wziąwszy sobie za 
podstawę religii, lecz usiłując na drodze humani- 
tarnej przyjść do rezultatów przeobrażenia społe- 
czności, może być zaledwie słabym paliatywem, ra- 
dykalnie jednak nie zdoła ulepszyć choroby socya- 
lizmu. i 

Komisya nieustająca Rady prowincyonalnej— niby 
jak u nas wydział Rady powiatowej — uznała le- 


galność wyborów miejskich w Antwerpii i Malines, 


bo ustąpiła raczej naleganiom rządu belgijskiego 
aniżeli przekonaniu o legalności wyborów, które 
z wielkiem wysileniem wypadły w duchu liberal- 
nym. Rząd obawiał się zaburzeń, które przewidy- 
wał w razie unieważnienia wyborów, tak dalece, 
iż wysłał wojsko do Antwerpii, część bowiem za- 
łogi była już w obozie pod Beverloo. 

Niedawno temu podaliśmy artykuły Journal des 
Débats, które przypisywano informacyom udzielo- 
nym z Wiednia o zarządzie Mahmuda paszy, na- 


stępcy zmarłego przed rokiem Alego paszy. W ar- 


tykułach tych wezyr Mahmud był przedstawiony 
jako przeciwnik wszelkich europejskich urządzeń i 
działający pod wpłwem posła rosyjskiego jenerała 
Ignatiewa. Mahmud należał do starowierców, któ- 
rzy widzą upadek Turcyi w reformach. Jemu to 
zarzucają rozdwojenie z kościołem katolickim Ar- 
meńczyków, jemu rozdwojenie w kościele greckim 
przez założenie osobnego patryarchatu bułgarskie- 


o, jemu odsunięcie się Porty od państw zacho- . 


dnich i Austryi. Innym zupełnie jest jego następca 
Midat pasza, przynajmniej jako administrator. Do- 


myślać się niech nam wolno będzie, że wicekról 


Egipski nie był obcy tej zmianie gabinetu, pochle- 
biając prawdopodobnie sułtanowi, iż mu dopomo- 
że do zmiany prawa dziedzictwa tronu na rzecz 
pierworodnego syna. Wiemy jednak tyle tylko do- 
tąd, że wicekról rozstał się najlepiej z Sułtanem i 
okupił się darem broni nowego systemu dla zna- 
cznej liczby wojsk tureckich. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu“ 


Zagrzeb 1 sierpnia. Rząd zawiesił pobór po- . 


datków przez gminy aż do nowego roku. Stron- 
nietwo unionistów organizuje się. Minister Stre- 
mayr odjechał ztąd dzisiaj. 

Frankfurt 2 sierpnia. Cesarz Wilhelm prze- 


jechał dziś tędy. 


Monachium 2 sierpnia. Wczorajszy pochód 
z pochodniami pomimo deszczu wypadł wspaniale. 
Tłum ludu powitał hucznemi okrzykami króla przy- 
glądającego się pochodowi z pałacu swego. 

Paryż 2 sierpnia. W ogóle podpisy na poży- 
czkę wynoszą 43 miliardów. 

Niadwyć 1 sierpnia. Rząd przedłoży korte- 
zom projekt ustawy względem zaciągnięcia poży- 
czki 60 milionów piastrów na poprawę finansów 
Kuby. 


WYDZEEZICA ZO TOOR TYLE E ACID TOTO ORT PTI TRZ EOE ERE RPK A 

Harsa. Wiedeń 2 sierpnia godz. 4 min. — 
40/, zjedn. dług państwa banku. 66:30. — Zjedn. 
ablig państwa w srebrze 7245. — Losy z r. 1860 
103-60. — Akcye banku 852. — Akcye kredytowa 
338:90. — Londyn 11050. — Srebro 10810 ——. 
Dukat 530— Lombardy 206—. Losy z r. 1864 
144.50. — Akcye franco-austr. 125—. — Napole- 
ondor 8:88..— Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
242.50. — Akce kol. Lwow.-Czerniow. 16650. 
Akcye kol. północ.-wschod. 164:—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 164:5 0 — Akc. banku je- 
neral. — —, Renta w srebrze 72:50. Obligacye 
indemniz. gal. 78:—, — Akcye banku wiedeń. dia 
obrotu ogóln. 215—. — Akcye anglo-banku 309 25. 
Akcye kolei rządowój 383:—. —Akcye kol. siedm. 
181-—. — Akcye kol. Rudolfa 181 —. — Akce. 
kol Pardubic. 1/9.—.— Akce kol. północ. 209—. 
Tramway 338:50. — Akcye banku budowy 126:90. 


wistnioną została idea zasadnicza hr. Andrassego. | Akcye kol. wschod. 133:50. — Akcye kol. Alföld. 
Nie stanie on w delegacyach z grubą czerwoną | 181-— — Akcye banku anglo-węgiersk. 109:— — 


Ogólny austr. bank 245—. 
Usposobienie giełdy :; stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Eaiobulewskie 


WAU 


każ 
c 


W KSIĘGARNI 


Niniejszem przypomina się 


o przedpłacie na wydawnictwo 
pamiątkowe o Koperniku 


w ilości 10 złr. 45 c. 
tym Szanown. Panom (nie wyłączając 
i innych), 
którzy wraz z Czasem otrzymali bilety 
zapraszające i listy zwrotne. 

Dotąd szczupła ilość zgłosiła się 
Szan. Przedpłacicieli z całćj Galicji, 
i wymieniliśmy ich przed kilkoma ty- 
godniami w liczbie 23, od owćj chwili 
do dziś przybyło jeszcze dwóch. 

Nie mniemając, aby sprawa najgło- 
Śniejszego męża w Polsce i Europie 
tak źle w Galicyi stanąć miała, iżby 
trudności zajść miały w niepodobień- 
stwie wydania przez Komitet Pamiąt- 
kowćj księgi o Koperniku, spodziewa- 
my się, że znane chęci patryotyczne 
przyjdą jeszcze skutecznie w pomoc 
nadsyłaniem wyż wspomnionćj przed- 
płaty. (1398) 
Z Administracyi Czasu. 


w Poznaniu 


pod tytułem: 


1663 do 1812. 


(1293-5-6) 


WIEŚ 


ODEZWA gów łąk i pastwisk. 


Sza Gzlonków Stowarzyszenia Murarz | Czasu“ pod lit. Ł. W 
3 i w Krakowie: Ą ac Koj 

Niniejszem mamy honor zawiadomić 
Szanownych Członków Stowarzyszenia Mu- 
rarzy w Krakowie, iż Wysokie e. k. Na- 
miestnictwo reskryptem swoim z d. 6go 
= Lipca 1872 r. do L. 28.605 zezwoliło na 
= założenie Stowarzyszenia Murarzy w Kra- 

' kowie, o czem podpisani odezwą Świetnój 
= œ k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie z d. 19 
= Lipca 1872 r. do L. 8.950 zawiadomieni 

_ zostali. (1353-3-3) 


W Krakowie d. 27 Lipca 1872 r. 
= Feliks Kajdziński, Józef Drożdžowski, 
„A Franciszek Potrzebiński. 


przeniesione zostało 


(1404-1-3) 


Edykt. 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie po- 
daje do publicznéj wiadomości, iż w sku- 
= tek prośby kuratora Zakładu ubogich | Q.. 2,45 egr 
= j sierot w Drohowyżu, fundacji Ś. p. MAAAC 
= Stanisława hr. Skarbka, rozpisuje się 

publiczna licytacya w drodze 
ustnych lub pisemnych ofert, celem wy- 
_ dzierżawienia dóbr Ostałowice w powie- 
cie Przemyślańskim położonych, do téj 

- fundacyi należących, na lat dziewięć, od 
94 Czerwca 1878 r. począwszy, pod 
przedłożonemi warunkami i do przed- 
= _ sięwzięcia téj licytacyi wyznacza się 
= dzień sądowy na AGgo Sierpnia 

1842 r. o godz. 9ćj rano, w którym 

to-dniu ta licytacya w Sądzie krajo- 

wym odbędzie się. Mających chęć wy- 

dzierżawienia zaprasza się na tę licy- 

tacyę z tem: iż cena wywołania usta- 
= nowiona w kwocie 5.500 złr. w. a.; 
E każdy chęć licytowania mający winien 
E złożyć jako zakład 550 złr. w. a. w g0- 
towiźnie lub listach zastawnych Gali- 
cyjskiego Towarzystwa kredytowego po- 
dług kursu z dnia licytacyą poprzedza- 
jącego obliczonych lub też w książecz- 
kach kasy oszezędności galieyjskićj na 
okaziciela opiewających; i że prawo po- 
twierdzenia lub odrzucenia wyniku li- 
cytacyi zastrzeżonem jest Radzie admi- 
nistracyjnój i kuratorowi fundacyi — 
niemnićj, iż bliższe warunki licytacyjne 
w registraturze tutejszego sądu, jako- 
też w centralnój administracyi Zakładu 
hr. Skarbka we Lwowie, niemnićj w za- 
rządzie dóbr w Ostałowicach przejrza- 
nemi być mogą. 


p. L.30173. (1402-2-3) 


Rynku w Krakowie. 


kolej gal 


Z c. k. Sądu krajowego. 
k (1401-2-3) 


Lwów d. 20go Lipca 1872 r. 


2T 


i urs papierów i pieniędzy. 


= Kraków 2 Sierpnia. EFE wartosć Listy zastawne 
AN żądają | płacą o. B f 
p: (Wartość kuponów do 3 sierpnia.) kuponu 5% EAU losy 
p" Srebro anistryackie za 100 złr. 13 T lot 5 — Ra S KANE 
Kupony sr. płatne „ 100 „ RE » gal. zakł. kred. włoś. 
Ruble ros. papierowe „ 100 rub. 150 50|149 50| — aa = iersk. Joey i 
> Talary pruskie „ 100 tal. 165 50|16450| — 5, zakl. kredyt. austr. 
E- Dukaty austryackie „1 szt. / 537] 527| — 5, zakł. kredyt. austr. 
Napoleondory „ 1 szt. 887| 878] — | spłacal. w 33 lat. . 
5 Oblig. indemn. galic. „ zł. 100 j.ż || 78 75 77 75| 1 202] 5, Domi. pań. 120 złr. 
e 407, listy zast. „ n» „100 ls, | 76 —| 75 —|— 35, MSZA 
O A mat 100.06 | 62305820 |; Pożyczki loteryjne. 
6% „ hipot. „ „ 7» 100/f3 [1.90 — | 89 — 253%] Losy pożycz. z r. 1839 
6%, „ zakt. kred. wł. „ 100 po 94 —| 92 50||— 5373] » » „ 1854 
50/, obli. poź. kolei węg. „ 120 J & |108 75 |106 75|— 53%]  » w „ 1860 
Losy prem. węgierskie za 1 sztukę |108 50 |106 50) — t/s losów pożycz. austr. 
Ak. B. G.d.H.1P.z4%w.za ls. 97 — |-98 — || 2 35⁄3 państw. 1860 . . . 
„ „ Hipotecz. z80%, „„ 1» PS |216 — | 212 — |-— 58%] Losy pożyczk. z r. 1864 
” kolei Karola Ludw. złr. 210 f2 |244 — |241 50|— 931/3] „ prem. poż.węgier.. 
w » lwow.-Czern. „ 200 | z, | 166 75 | 164 75| 2 55%] „  Comorente.. . 
a.» Warsz.-Wied, za r. 60 98 —| 95 50||— 26%)  „ „Kredytowe . 
40/, listy zast. Kr. Pol. I ser.100 | | 94 50! 93 50|— 44/] » żeglugi parowej 
40 w w w» w»Il „100 fS | 93 25) 92 25|— 43, na Dunaju 
BO m w m»  »„Zarsr.100 |E, | 93 50 92 50|| 1 55%) -„ księcia Salm 
40%. „, likwidac. Kr. pol. 100 e | 79 59| 75 50|— 67 z EBAY >. 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 46 44 — Sks Klar 
RES SE RIP E OED a OON OIS 
Wiedeń 1 sierpnia. » mieta Budy e 
50/, zjednocz. dług pańs, bank. 66 25| 66 10 OE ELGA 
OWĄ ZEE) AO SEED: 72 10| 12 — „ hr. Keglevich . 
„ Oblig. indemniz. niż, Austr. 95 50| 95 — « Rudolfa . . . 
» m » czeskie 97 25| 96 75 Pożyczka miasta Stani- 
LJ n » węgiersk. 82 25| 81 75 sławowa po 20 złr 
SER „ galicyjsk. 78 50| 78 — 3 > 
z: „ — bukowiń. ERU = Akce. banku i przem. 
SPSS E A siedmiogr. 80 25| 79 75 Banku narod. austr. . 
Pożyczka głodowa galicyjska — —| — — Zakładu kredytowego . 
50/, węgierska pożyczka kolejowa Żeglugi parow. na Dun. 
(po 300 frank.) 120 złr. 108 — | 107 75 Kolei północ. Ferdynada 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego 


wyjdzie w ciągu czterech tygodni dzieło 


Litwa pod względem prześladowania 
w niśj Kościoła katolickiego od roku 


_ Wydanie Biblioteki Polskićj w Paryżu. 
Do wyjścia dzieła tego ustanawiam 
przedpłatę wynoszącą 20 sgr., po wyj- 
Ściu zaś cena podniesioną będzie na 1 tal. 
W Krakowie przyjmuje prenume- 
ratę Księgarnia D. E. Friedletna. 


= Jest do sprzedania 3 


o pół mili od Tarnowa, nad rzeką Białą 
leżąca, obejmująca 300 morgów pszen- 
nego gruntu, 30 morgów lasu, 80 mor- 


Bliższa wiadomość za listami opła- |% 
tnemi lub osobiście w Administracyi|2$ 
(1400-2-3) 


Biuro adwokata 


Dra Adolfa Korczyńskiego, 


do kamienicy Wój Cymblerowćj przy 
Rynku głównym L. 44. 


Browar piwny 
w Krakowie, 

z kompletnem urządzeniem, z zapasami 
słodu i piwa, obecnie znajdujący się 
w ruchu, z powodu wyjazdu jest każ- 
dego czasu do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w Kantorze L. 
(1403-1-3) 


Lesniczy. 


uzdolniony w gospodarstwie leśnem, zna- 8 
jący się gruntownie na sianiu i sadzeniu 
lasu — znajdzie umieszczenie od Sgo Mi- 
chała b. r. — Bliższa wiadomość u kamer- 
dynera Stanisława w domu pod l. 23, w 
(1360-2-3) | 


Ces. król. 


icyjska= a 


| żądają | 


92 50 
82 50 
93 75 
89 75 
105 — 


89 50 
117 — 


343 50 
94 25 
104 25 


106 — 
145 25 
107 75 
26 — 
188 — 


99 50 
41 — 
30 — 
30 25 
31 — 
25 — 
23 50 
18 50 
15 15 


26 50 


852 — 
332 6) 


2100 


J. K. ŻUPAŃSKIEGO Bezpośrednia jazda pocz- 


551 — 
332 40 


627 — | 626 — 


2095 


Hamburgiem i 


Mawru dotykając zapomocą * 


Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 165, 


Między Hiamburg = HHawaną 


Saxonia, 
Vandalia, 19 paździew. 
Germania,30 listopada 


fer w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 17 i p. I. Eibenschiitz w KR 


i na życie 


Hambursko-amerykańskie Towarzyst. akoyjne przesyłki pakunków. 


między  - 


" Nowym 


wym 


Hiolsatia 


Vandalia w Środę 7 Sierpnia >x w Śródę 4 Września 
Silesia w Środę 14 , „| Thuringia dto U, 
Frisia dto AUER S| Mammonia dto I 5 
Westphalia w Środę E23 Sierpnia e | Cimbria dto 2): Bic 


dotykając Mawru i Santandru, 
Z Hamburga: Z Hawru: Z Santandru: 

14 września | 17 września 20/21 wrześm. 
22 paździewm. | 25/26 paźżdzier. 
3 grudmia 6/7 grudnia 
Cena przewozu osólb: Pierwsza kajuta tal. 180, międzypokład tal. 55. 
Bliższych szczegółów udziela: August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 

Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: 


AKROWIE. 


„Moldau“ w Pradze 


(biuro: Ferdinandsstrasse Nr. 38 nowy), 


zaprowadza w KRÓLESTWIE CZESKIEM i we wszystkich innych krajach cesarstwa austryackiego 
z wyjątkiem Węgier 


Reprezeniacye, 


o które ubiegający zechcą się zgłosić do pomienionego Banku, załączając odnośne dowody i warunki. 


Messendorfska 
fabryka towarów metalowych i machin 
SCHENK & TATZEL 


w Messendorf, poczta Freudenthal, 


poleca się do zakładania urządzeń w browarach i gorzelniach, do 
ruchu parowego, kieratowego i ręcznego, z wszelkiemi do tego po- 


u trzebnemi maszynami pomocniczemi i zbiornikami (rezerwoarami); 
s następnie do wyrobienia wszelkiego rodzaju maszyn gospodarczych, 


jako to: młocarń i siewników, pługów, siekaczy buraków, steczkarń, 


$ szrutowników, itd. według najnowszych i najlepiéj uznanych kon- 


strukcyj pod. zaręczeniem dobréj działalności i trwałości. 


Szczególność fabryki: narzędzia do świdrowania, 
do poszukiwania w ziemi nafty, węgla itd., narzędzia do świdrowa- 
nia za pomocą maszyn i rąk, całkowite z wszelkiemi do wydoby- 
wania nafty potrzebnemi przyrządami do świdrowania, przenośniami 
(transmisyami), windami, blokami, linami drucianemi, pompami, 
rurami do pomp i maszynami do wyginania rur blaszanych, — 
prócz tego do destylowania: maszyny do czyszczenia nafty, kotły 

do destylowania, węże i zbiorniki. i (1263-5-10) 

Następnie szczegółowo do kopalń węgla: maszyny do 
wodociągów i wydobywania węgla w każdćj, wielkości, przyrządy 
do wydobywania z urządzeniem do chwytania i wózkiem. 


gleszemie. 


Zaprowadzonych z dniem l5ym Maja b. r 'Taryf dla 
obliczenia malczyiosci od przewozu osób i rzeczy, 
zmieniaja się miektóre pozycy€ w skutek za- 
prowadzenia mowego „Regulaminu ruchu. 

Te zmiany zebrano jako dodatek do powyższych taryf, i mogą 
być bezpłatnie w naszych stacyach nabyte. 

Lwów w Lipcu 1872 r. | 


- Byrekcya ruchu. 


| żądają ; płacą 


Kolei rządowćj fr. a. . (|334 — |333 —| Kolei Ces. Elżb. 5%, za || 
„ _ zachodn. c. Elżbiety | 248 75 | 243 25 „ (sr. prus. 100 złr. w. a. 94 —| 93 50 
8 Pardubickiej 179 506 | 179 — „ (Emis. 1862) „ „ » 93 50| 93 — 
„ Południowej . . |206 75|206 50] ‘Kolei rząd. St. 500 fr. 130 — | 129 — 
A: Galicyjskiej 65% 243 — | 242 59 e „ Emis. 1867 |125 50|125 — 
„  Czerniowickiej . |166 75|166 25] Kol. południo. St. 500fr. |112 50 112 — 
„ , Albrechta . . . 175 — | 174 50) „ Bony 1870-1874 6%, = || 
Kolei węgier. półn. wsch. || 164 50 | 164 — „ pół.C.F.100złr. m. k. 92 75| 92 50 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. |182 25 |181 75 ao » Zal0Of.w.a. | — —| 87 50 
Akc. kol. Alf. fiumańskiej |180 50|180 —|  „ „ wsreb. 5%w.a. |108 20 | 102 80 
w m "Koszycko-Bogum. | 192 50 | 195 — „ Zachodn. Czesk. za 
»  » Biedmiogrodz. — —| — —| 1004. w.a.sr.100f.w.a. | 92 50| 92 — 
»  „ (isańskiej . 263 — | 262 50| Kolei połudn.-pół. niem. 
» . „ wschod. węgier. ||132 — | 181 75 50 — za 100 f.. | 80 —]| 79 — 
w » austr. północno- w _„ W srebrze „ 99 75 | 99 50 
zachodniej . |217 50|217 — „ Gal. Kar. L.300f, w. a. 
» - „ Franc. Józefa |219 25 |218 50 (w srebrze 5%, za 100) | — — | 104 75 
Akcye banku anglo-austr. 309 — |308 50 Kol. Gal, Kar. L. Emis.. | 101 75 | 101 50 
5 „  anglo-węg. 108 25 | 107 75 „  Lwow.-Cz. po 300 fi. s 
„ amstryack. ogóln. . |245 —|246.—| (w srebrze 5% za 100) | 79 70| 79 30 
„ Zakł. kredyt. węg. | 153 50 | 153 — w w» » Emisya1867 | 93 — | 92 50 
„ banku franko-austr. |125 25|125 —| Kol. Siedm. fl. 200w.a. | 92 50| 92 — 
5 s węgierskiego 116 50| 116 — s ks. Rudolfa po 300 fl. 
» „ galic. d. handlu (w srebrze 59%, za 100 fl. 98 75| 98 50 
iprz.w Krak | -——— | = = „. pót. czesk. po 300 fi. i 
5 „ kraj. galicyjsk. (w srebrze 5%, za 100) == = | = = 
. _ we Lwowie = — Tow. Zegl. parow. na Dun. 
„ wied. d. obr. płodów |237 50 |237 — za 100 fl. m. k.. 94 50| 93 50 
„ galicyjs. hipoteczne |216 — |212 —| Austr. Lloyd 100 fl. m. k. == E ES 
„ austryac.związkow. |164 75|164 50] Tów. pragsk. przem. żel. 
„ dla obrotu ogólnego 215 56 | 215 — poz300FA5 > <= 99 —| 98 50 
„ Tow. Wyr- ogigi ma- 
szyn. we Lwowie . Z == 
„ rektyfikac. spirytusu w GA 
w Czerniowcach . 2i E Cesarskie korony . . . 538 | 532 
„ 400frank. tureckie || 77 —| 76 75 „ dukat na WAEI z T > 
soja 7 5 WO JĄ 14 = 
Obligi pierwszenstwa Złoto al AIR LT — —| — — 
Kolei Naddniestrzańskiej 80 70| 80 40| Napoleondory . . . . 8 855| 8 85 
„  Koszyeko-Bogumiń. 97 —| 96 751. Fryderyki . . . . . — — — 


towym statkiem paro- 


Jorkiem, 


pocztowych statków parowych: 


druga kajuta tal. 100. Międzypokład tal. 55. 
i Wowyin=GPrieamem, 


Z Nowego-Orleanu: 

23 paździewm. 

27 listopada 
8 stycz. 1873. 


Staar & Gieislno= 
E (32) 


Przez wysokie władze koncesyonowany Bank wzajemnych ubezpieczeń od ognia, gradobicia 
RACZ (1204-6-10) 


N 
5 
5 
© 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Sambora wypuszcza 
w dzierżawę od lgo Stycznia 1874 r. 
na lat 8 browar miejski na 60 beczek 
warki urządzony, wraz z przysługują- 
cem jéj w całem terytoryum miejskiem 
wyłącznem prawem wyrobu piwa. 

Konsumcya piwa w mieście, które 
ma do 12.000 mieszkańców, wynosi 
rocznie około 10.000 wiader, która 
z każdym rokiem się wzmaga. 

Wydzierżawienie 0 
lieytacyi na dniu ZGym Sierpnia 
b. r. ofertami, które aż do godziny 
31/, po południu wnosić można; Wsza- 
kże przyjęte będą oferty i przed tym 
dniem wniesione. 3 

Po zamknięciu tćj ofertowćj licyta- 
cyi nastąpi ustna licytacya, jednak bez 
otwarcia ofert, które dopiero po u- 
kończeniu ustnćj licytacyi otwarte Z0- 
staną. 

Ustanawia się na pierwsze wołanie 
jako czynsz roczny kwota 2.000 złr., 
jako wadyum kwota 500 złr. w. a. 

Bliższe warunki tćj licytacyi można 
przejrzeć każdego czasu w kancelaryi 
‘tutejszego urzędu. 


cyi naczy: 


i | wym. 


tkiem go przepisuj 
IA | stateczną. — 


prz 


LĄ 


e) | Składach materyałów 


żądają płacą 


SYROP z P 


który pierwszy odkrył własności leczebne tych prepar: 
itd. Przygotowane jedynie przez þe 
flakomach kwadratowych z podpisem Bra ] 
fabryki w aptece P. Swann, 13 rue Casiglione w Paryzu. 


SRODEK TONICZNY POBUDZA JĄCY funkcya |] 
Źołądka i kiszek; leczy słabości nerwowe, tak [2 


Spiessa. 


| Cholerze 


ORGET 


(1415-3-) 


SIROP LARO 


dbędzie się drogą 


(1386-3-3) 
Od Zwierzchności gminnej miasta. 
Sambor dnia 20 Lipca 1872 r. 


Wiadomość dla lekarzy. 


ra 

Syrop D” Forget. 

EA Zużywa się z najpomyślniej- 
zym skutkiem przeciw ka- 
szlom uporczywym, katarom, 
kokluszowi, nerwowéj iryta- 
płucowych i 'wszelkim cierpieniom piersio- 
Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku- 
ą. Łyżeczka od kawy jest do- 
Dostać można w Paryżu u Dra Chable, 
ulica Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, — w Poznaniu u p. Mankiewicza, — 
w Brodach u p. M. Kullaka, — w Warszawie w 
aptecznych pan 


zapobiega przez u-|| 
dzielanie rad lekarz || 
specyalny Br. GGiersdorff, w Ber- |. 
j |linie, Hochstrasse 46 Il; wybuchłą zaś |Ę 

jak niemnićj padaczkę, plikę (kołtun) i : 
choroby kiłowe leczy listownie bezwa- |Ę 
| runkowo, gruntownie i pod zaręczeniem. |. 


ŻE 


ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 


35 łat pswodzenia jest dowadem jego 


skuteczności jako : 


gwałtowne jak i chroniczne, 


B | ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY 
3 leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp- | 
nymi symptomatami chorób, z których wy- J 


lecza w początkach, ufatwia- trawienie, 


ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom prze- F 
miennym i nieprzemiennym, na uleczenie któ- 
rych używa się środków gorzkiego smaku, 


leczy zapalenie kiszek i gastralgije. 


Luidory (niemieckie). . 
Souwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . . 


Sreb. 


ro 


ore On rE KO 


Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe . 


” 


n 


Talar pruski 
Listy z. Tow. 


» 


» 


a 


Lwów 31 lipca. 


Dukat holenderski . . 
cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 

Rubel srebrny rosyjski . 
papierowy „ . 


kr. gal. 50/, 
49 


zast. Banku hip. 
Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 


n 


Iwows.-czern. 


4 Banku hipot. gal. 


Warszawa 31 lipca. 


Listy zastaw. 1 ser. rub. 


m 


LJ 


n 


n 
» 


likwidacyjne 


LJ 
" 


- 


n 


” 


Kolej warsz.-wiedeńska 


kupon - i 
nowe 5 
kupony  ». 
kupony $ 
bydgoskiej. . 
terespolskiej . 


(15-14) 


żądają | płacą 


11 20 


108 CO 
103 50 


1 65% 


ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie obfitości 
krwi, przeciw dyspepsyom,wycieńczeniu, ogól- 
nej niemocy, opadaniu z sił i marnieniu. 

Fabryka P. J.-P. Laroze et ©”, rue des 
Lions-Saint-Paul, 2, w Paryżu. 
W Warszawie w składach materyałów ap- 
A|. tecznych PP. Gallego i Spiessa; w K rakowie w |} 
aptece P. Trauczyńskiego ; w Poznaniu w aptece 
A| p. doktora Mankiewicza; we Lwowie w aptece 
A\ P. Mikolasch. 


ów Gallego i 
(929-11-24) 


nemi, 


przybyła z zagranicy 
mocy osobom dotknię 


y nowéj Drukarni L. Paszkowskiego - 


w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej 444, ii 
zmajdzie miejsce 


zdolny Zecer 


Wiadomość u Rządzcy tejże Drukarni, 


(1405-1) 


Zakład i produkcya 
J.Bulsiewicza w Bochni 


zaleca 


Ważna wiadomość dla cierpiących, 


Tamilla Bielińska 
Operatorka, 


w celu niesienia swej po- 
tym chorobami skor- 
oraz reumatyzmem, i leczy zada- 
wnione rany. 


Nagniotki | 
wyjmuje bez użycia ostrych narzędzi i bólu w prze- 
, ciągu pięciu minut. 


g-Mieszka w Hotelu Victoria N: 18, 
przyjmuje osoby interesowane od godziny 10 do 12 
i od 2 do 4 po południu. 


© a o E 8 
inżynier | 

i zaprzysięgły znawta sądowy, mówią- > 
cy językiem polskim, niemieckim, fran- | 
cuskim i ruskim, posiadający kilkunasto- 
letnią praktykę przy wytyczaniu, budo- 
wie i eksploatacyi dróg żelaznych tak 
w kraju jak za granicą, Z chlubnemi 
świadectwami, — pragnie przyjąć w. 
kraju odpowiednie zajęcie. Bliższą wia- 
domość powziąść można pod adresem: - 3 
J. EX. Kraków, Kleparz Nr. 110. - 
(1355-3-3) i 


Nasienie Rzepy pastewnéj ściernianki = 
(Stoppelrübensaamen). 
Kwarta polskićj miary 1 złr. w. a. 


(1270-9-10) 


zi 


(1357-3-3) 
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in 
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zaręczeniem. 
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(1177-63-) 


E i] $ 
ernreuter 
i -w Wiedniu, E 

Hernals, Haupstrasse 


an der Pferdebahn, 


poleca sikawki ogrodowe i ogniowe, 
ka i przyrządy dla straży ogniowej, 
kiego rodzaju pompy, 
nia wody ze studni na każdą głębokość 
pod zaręczeniem. à 

| Fabryka utrzymuje także jak dawniej 
skład swych sławnych i dobrze znanych 
|narzędzi i machin pomocniczych do robót 
żelaznych i metalowych, 
dowania, kamieniarskich itd. (1195-5-12) 
Cenniki rozsyła na żądanie darmo. 


WODA terig onanio ibosi i u RADE PRE 


ODFOSFORANU WAPNA i SODY 


a CHURCHILL © 


11 16 


108 40Ę 
108 25 


1 64% 


Swann ap 


Poołągi osobowo 
na kolejach żelaznych. 


W Krakowie: lwowski 
5 - pospieszny 
» „  mięsz. 
A wielicki 
E wiedeński 
fa pospieszny 


» 


mięsz. 


” 

„ na Oświęci. wrocławski 

„ do Wrocław. mysłowic. 
warszawski 


krakowski 
krakowski 


UJ 
w Wieliczce: 
w Tarnowie: 


» U 


lwowski 


” 
LJ LU 
w Rzeszowie: 
z »” 


lwowski 


» 


» 


lwowski 


mięsz. 


mięsz. 
krakowski 
' mięsz. 


) 
) 


mięsz. 
: krakowski 
mięsz. 


w» mięsz. 
krakowski 


»  - . czerniowiecki 
w Brodach: lwowski 
w Tarnopolu: lwowski 


w Podwołoczyskach: lwowski 


w Czerniowcach: lwowski 


w Mysłowicach: krakowski 


w Warszawie: krakowski 


w Wiedniu: krakowski 


łodzkiej 


atów w suchotach i marnieniu 


tekarza w Paryżu, | 
Churchill i z etykietą noszącą step 


5.46 
1.80 
10.10 


8.2 


n.12.31 
9.52 


machiny do czerpde 


Odchodzą : Przychodzą 
0 Too DAN 
rano | popoł.| rano |poró 


11.30|n.11.— 
3.30 


wiader= 
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narzędzi do bu i 
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sprzedaje się W 


(535-20-26) 


